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Odosobnione Niemcy.
Niemiecka polityka, przyzwyczajona jeszcze 

z czasów Bismarcka do ciągłych powodzeń, od 
pewnego czasn mimo ogromnych wysiłków, mimo 
osobistej ingerencyi cesarza Williblmo, doznaje 
coraz to częstszych porażek. W  Berunie z tego 
powodn równie w sferach dyplomatycznycn, jak 
■i* prasie, jak wreszcie pośród szerokich kół pu­
bliczności, widać pewną konsternację, którn 
na» et wyraża s. ą zDytnią draźliwoScią. Co wię­
cej, ■ gabinet berliński zaczyna czasami uciekać 
się aawet do zaślepionej zawiści, e jnż Bis­
marck powiedział „Rnnkiiee ist eine schlechte 
Politik*.

Przez długi czat polityka niemiecka obiegała 
się o zgodę z Francyą. Cesarz Wilhelm nie po 
mijał an. jednej sposonnosci, gdy chodziło o 
Wyrażenie szacunku dla Francyi, a gabinet ber­
liński starał się wygładzić wszystkie ścieżki 
dli. porozumienia pomiędzy Niemcami a Fran­
cyą Prasa niemiecka aowodzua nieustannie, że 
pomiędzy Francyą a Niemcami nie istnieją wła­
ściwie zasadnicze powody do nieprzyjaźni, wska­
zując przy tej sposobności, że w iogiein dzie­
dzicznym Francyi może być tyiko Anglia. Były 
lzeczy wiście chwile, gdy sąsiedzi z oon brze­
gów Renn jnż wyciągali do siebie dłonie, ale 
wszystko popsuła znana sp*w a koLwencyi an­
gielsko francuskiej w sprawie Maroka, a nastę­
pnie konfeiencyn w Algeciras. Cały gmach u- 
gody rnnął i gabinet Berliński na długin lata 
masi się wyrzec mvś . o porozumienia z Fran­
cją.

Równie oporem idą starania niemieckie o po 
zyskanie sobie Anglii I tutaj cesaiz Wilhelm 
osobiście występnje w roli pojednawczej, aie 
woj jego, król EJward, dotąd pozostał głuchy 
na wszelkie wołania swojego siostrzeńca. Dy- 
plomacya angielska także nie kwapi się z od­
powiedzią na przyjacielskie wynurzenia gabi­
netu berlińskibgo, a opinia publiczna w Anglii 
zachowała dawną wobec Niemców nieprzychyl- 
nuść, mimo chwilowych grzeczności, n p. z po­
wodn podróży do Anglii redaktorów niemie­
ckich. Nawet pomysł zaproszenia króla

związane z trójprzymierzem obecnie coraz wię­
cej zaczynają ciążyć do Francyi i Anglii. Wo­
bec tego trój przymierze coraz bardziej traci na 
wartości dla Benina, Który juz tylko na wszel­
ki wypadek może liczyć wyłącznie na Anstryę 
Ale i w Anstryi przeciwko sojuszowi z Niem­
cami podnoszą coraz energiczniejsze głosy. ■ 
Berlin spostrzega, że jest odosobniony, a to od­
osobnienie wcale nie jest podobne do angiel 
ski3j „splendid isol&tion"

war da na ojca chrzestnego następcy tronu 
pruskibgo i niemieckiego, a wnuka cesarzu Wil 
helmn, nie wielkie rokuje nadzieje.

Włochy, acz związane z Niemcami trójprzy- 
miorzem, już od aawna urząazają sobie wedle 
wyrażenia się Ks. Bmowa bardzo niepożądane 
dla Berlina „ekstr&Łnry". Jnż podczas konfe­
rencji w Aigeci-as stanowisko pełnomocnika 
Wioch było dla Niemców przykrą niespodzian­
ką. Znany telegram cesarza Wilhelma i Fran­
ciszka Józefa, wysłany do króla włoskiego z 
Wiednia podczas wizyty Wilhdtna nad Duna­
jem, miał poprawić sytnacyę, ale w rzeczywi 
stosci pozostał bez skutku. Włochy nrządziły 
sobie znowu „ekstraturę", o której właśnie ma­
my pisać.

Oto kn wielkiemu oburzeniu gabineta berliń­
skiego. Anglia, Francya i Włochy zawarły w 
8Prawie Abisynii ugodę, która wprawdzie nie 
została jeszcze ogłoszoną, gdyż ma ją dopiero 
podpisać „Negnf" Abisynii, która jnż atoli nie 
jest wcaie tajemnicą co ao najważniejszych 
punktów. Wymienione państwa mają ważnr in­
teresy w Afryce, zależne od stosunka z Abi ­
synią. Kolonia włoska Wytred znajduje się w 
^ąglych stosunkach z Abisynią, angielski Sn- 
dar z krainą gdzie ma źródła Nil niebieski, 
płynący ku Chartumowi, równie ma związki 
2 państwem Negusa, a wreszcie Francuzi ze 
swoją kolonią w podobnem są położeni Otóż 
mocarstwa te zawarły ugodę z Abisynią, kładą 

r®8 z jednej strony starciom pomiędzy sobą, 
* z drugiej starciom pomiędzy każdym z trzech 
kontrahentów a Abisynią.

Już to samo jest dla Niemców rzeczą wielce 
“ jepoząoaną ale wprost wielkiem niepowodze-

Aiihi France o doztczM  rosyjski.
Na posiedzeniu paryskiego „ Towarzystwa 

przyjaciół narodu rosyjskiego i narodow wcho­
dzących w skład państwa rosyjskiego", Paul 
Boilicu, profesor języka rosyjskiego w „Ecole 
des langues orientales" wystąpił z referatem 
o obeeuem politycznem położeniu Rosyi Po re­
feracie tym znany romanista i satyryk, Anatol 
France, wygłosił świetną mowę, w któiej wzy­
wał naród francuski, aby nie popierał dalej 
materyalnie rządu rosyjskiego w jego walce z 
naiodem. Mówca zapewniał, że zezwolenie Fran­
cyi na nową pożyczkę rosyjską nietylko prze­
czyłoby zasadom etycznym, aie nara iłobj ka­
pitały francuskie na wielkie niebezpieczeństwo, 
Wprawdzie rząd rosyjski ogłosił urzędowo ko­
munikat o świetnym stanie finansów rosyjskich, 
ale oświadczenie to jest smieszne, be po każ­
dym takim komunikacie rząd rosyjski prosi 
Fr«ncyę o nową pomoc materyan tą.  ̂Tymcza­
sem chroniczny deficyt jest w Rosyi stanom 
normalnym.

Anatol France obawia się, że „patryoci" df- 
dzą się znowu złapać i to w chwili, kiedy 
ostatnią pożyczkę tak źle rozmieszczono, że 
trzecia jej cz<;śc, jeżeli nie połowa, znajduje się 
w rękach spekulantów, którzy mogą zafLĆ ry­
nek pieniężny bezwartościowemi papierami i zni­
szczyć materyalnie francuską średnio zamożną 
puoliczność. „Dokąd że — pytał mówca —  nasi 
onałamneeni ministrowie będą ustępować natar- 

Ed- czywym żądaniom dłużnika, grożącego za każ

wszechświatowego Draterstwa, posyłamy nasze 
najszczersze życzenia ofiarom samodzierżawia," 

Jednocześnie francuski giełdowy dziennik 
„Efdair" pisz« w swej kronice:

„Papiery losyjshie poszły w goię La w; .do- 
mość o upadku obecnego rosyjskiego gabinetu.

„Słyszycie, panowie (Joremykin, Stołypin ei 
Comp., ż j  sama pogłoska o waszej dymisyi już 
poanosi kredyt rosyjski? I to w tem przyja- 
znem dla was państwie, w którem najwięcej 
otrąciliście naszycn pieniędzy na przekupienie 
dziennikarskiego i finansowego świata 

„ Wasz gabinet nietylko drogo kosztuje w&- 
szn ojczyznę, ale wprost ją niszczy Kiedyż 
więc przestaniecie niszczyć Scsyę, kiedyż odej-
QZ10C16r

Przecież was o to prosi cały naiód i repre­
zentantka tego narodu i jego woli —  Duma 
państwowa

*Kie„ yz wy odejdziecie? kieay przestaniecie 
prowadzić Rosyę do zguby?"

dym razem bankructwem, jeżeli mu nie przyjdą 
z pomocą?"

Ta groźba ma podstawy, a jest ona straszną, 
jeżeli się przypomni, że w budżecie rosyjskim 
największą, imponującą pozycyę w zwykłych 
dochodach stanowią pożyczki, w brak a których 
bankructwo staje się nieuDiknionem. Obecne 
położenie jest rzeczywiście krytyczne a nasze 
sFery finansowe i nasz rząd zdają się być go­
towe dla oddalenia niebezpieczeństwa jeszcze 
je bardziej powiększyć.

Następnie France zwracał u wagę, że na obe­
cny rząd rosyjski liczyć nie należ.y, bo urn )t,go 
są policzone. Całą nadzieję trzena p sładać 
w nowych ludziach, w siłach narodu, którym 
przyjdzie likwidować samodzierżawie i biuro- 
kracyę. Rosya posiada nieoblicaone bogactwa 
i nowy rząd będzie mógł zadowolić wszystkich 
wierzycieli. Ale nie należy zapominać, że nowy 
rząd przyzna tylko dawne pożyczki, a odrzuci 
te, które zaciągnął stary rząd dla walki z na­
rodem.

„Obywatele Francy i — kończył mówca 
nie dawajcie więcej swoich pieniędzy na nowb 
gwałty, nowe barbarzyństwa, nie uawajcie wię­
cej miliardów na męczeństwo tyln narodów. 
Odmową tą pokażece, że jesteście prawdziwy­
mi przyjaciółmi Rosyi. Jeszcze nigdy Rosya nie 
była tak droga lepszym synom Francyi, jak 
w tej chwili, kiedy cierpi, walczy i umiera za 
wolność, W  tym tragicznym momencie, w prze­
dedniu największej może rewolucyi świata, —  
niech obnażą przed nią głowy potomkowie ła­
dzi 1789 i 11 (1793) rokn. W oczekiwaniu, kie­
dy nasz republikański parlament wśle do pa­
łacu Taurydzkiego braterskie poz Jrowienie, my,

niem dla ich polityki jest fakt, ze Włochy, zwyczajni obywatele, przejęci ogólnem uczuciem

Z Rady pańbiwa
W  dalszym ci^gu wczoraj „zi go posiedzenia,

y  7 v°iT7lskle  ̂ -Rady Paóstwa przyjęto grupj
, ® nowei przemysłowej, dotyczące egza- 

minów majsterskich, kas chorych i spraw ter- 
n"i‘ at^ri'kich. Grupy te uchwrlono w brzmieniu, 
pioponc anem przez Kom syę, Dłnższa dyskusya 
wyw lązała się przy grupie XV, zawierającej 
przepisy o i n s t r u k t o r a c h  s t o w a r z y s z e ń  
z a w o d o w y c h .

Referent r imisyi H a n e k  wniósł pizyjęcie 
wnios )w komisyi, w przeciwieństwie do wuiO- 
Jtn zapr ponowanego przez referenta mniejszo­
ści p o iła D o b o s z y n s k i e g i ) ,  który żąda, aby 
lnstrnktorz. stowarzyszeń zawodowych p o d l e ­
g a l i  w i a d i  om k r a j o w y m ,  a nie bezpo­
średnio ministrowi handlu.

Referent mniejszości dr 1) u b u s z y ń s k i po­
lecał przyjęcie § 127a w myśl swego wniosku 
i zaznaczył, że brzmienie, proponowane przez 
komisję przemysłową, s p r z e c i w i a  s i ę  z a ­
s s a n i  c z y m  p o d s t a w o m  a a t o n o m i i .

Wniosek dra D o b o s z y ń s k i e g c  popierał 
w dłuższej mowie poseł B a t t a g l i a -  Mówca 
wykazywał, że państwo za mało troszczy się 
rozwój rękodzieł, że w tym Kiernnsn grzeszy 
przedewszystkiem bezduszną formalistyką i zby- 
inim b nrokratyzmem. Zbiegiem czasu system 
ten odflziałał na c e c h y  i w nich również wy­
tworzył szkodliwy biurokratyzm Aby kołat rę- 
kudzielników pobudzić do intenzywniejszej pra­
cy, należy zakładać stowarzyszenia Kooperacyj 
ne, należy pomnożyć liczbę instruktorów dla 
tych stowarzyszeń i dodawać im do pomocy siły 
fachowe,

Następnie przemawiał jeszcze poseł Ei n-  
s p i n n e r ,  poczem Izba puerwała rozprawy 
nad nowelą, aby przejść do dyskusyi nad na­
głym w n i o s k i e m  W s z e c h n i e m c ó w  w 
sprawie innego, niż dotychczas, rozdziała ceł. 
Wniosek teu azasadniał poseł S t e i n .  Wska 
zni on, że aochody z ceł wzrosły w rokn 1903 
w Anstryi o 7 milionów, na WęgrzecL zaś tylko 
o 400.000 koron. Ponieważ zapewne i w nastę­
pnych latach było tak samo, używanie docLo 
dów z ceł na wspólne wy łatki wychodzi na nie­
korzyść Anstryi.

Po przemowie pos. S t e r L b e r g a  zabrał 
głos prezydent gabinefu Beck i oświadczył, co 
następuje:

Przygotowania do rokowań z Węgrami *ą 
jut w toku, w prezydyum gabmetn utworzono 
jnż OBODny komitet, który m» ukończyć te przy­
gotowania w jak najkrótszym czasie. Przepro­
wadzenie ty eh rokowań jest kwestyą b a r d z o  
n a g l ą c ą .  Sądzę, że zarówno w Austryi jak 
na Węgrzech zarhldzi potrzeba uzyskania p ul 
stawy, któraby zapewniła ekonomiczny, spoko’ 
ny i trwały rozwój obu państw Izba może być

przekonana, że rząd ażyje wszelkiej energii 
i siły, aby dojść do tego celu. — W  sprawie 
wspólność- rozchodów cłowych, wsaazać trzeba 
na to, że wspólność ta na podstawie istnieją­
cych ustaw przestaje .stnieć z końcem r. 1907. 
W  rokn 1907 trzeba więc będzie zawrzeć no­
wą umowę z rządem wępieiskiro, Rozumie się 
samo przez się, że w ramach rokowań, htóre 
mają być przeprowadzone, będzie traktowaną 
także sprawa wspólność, dochodów cłowych. 
Rząd ma zamiar przeprowadzić rokowania nad 
całym kompleksem spraw ngodowycn i oczywi 
ście zwróci przy tem uwagę na ważni, kwe­
sty ę wspólnych dochodów cłowych. Jednakże 
minister prosi Izbę, abj umożliwiła rządowi 
przeprowadzenie przygotowań do rokowań w 
zupełnym spokoju, nie krępując go dyrektywa­
mi w jakimkolwiek kierunku. Izba może być 
przekonaną, że ustawodawcza jej kompeten- 
cya wcale nie zostanie naruszona podczas ro 
kowf.ń.

Poseł L  i c h t zgłosił nostępnie wniosek wzy­
wający rząd do przyspieszenia rokowań z Wę­
grami.

Izba w głosowaniu nagłość wnioskn przyjęła 
ogromu,, więKSzością.

W merytorycznych obradach p r z y j ę t o  
w n i o s e k  L i c h t a ,  wskutek czego odpadło 
głosowanie nad wniosLiem Wszechniemców.

Następne posiedzenie w piątek o 11 przed 
połnóniem.

Prasa maloruska na Ukrainie.
Powitanie narodowego klnbn ukraińskiego w łonlo 

Dnmy było plerwiiym widomym makiem badiące- 
go się wśród 25-milionowej muBy lndn mułoraskJe- 
go na TTkrainle Bumopocmcla narodowego. W  tej 
cnwill Jest ono tak Blabe ł niejasne, że naturalnie 
o taklem „odrodaenla" narodu rnrKo - nirainskiego,
0 jakiem pr»wl prasa rnska w Galicy!, niema 
mowy, ale niemniej to, co joBt, śwladtzy dowodnie, 
że na Ukrainie wytwar*aj% się powoli elementy 
nowej mniej 1qd więcej sacońcionej koncepcyl na­
rodowościowej, opartej a jednej Btrony na istnleją- 
cem od wieków w k dale nKralńgklm pociacla jego 
różnicy od lada wieikorosyjskfego, a a drnglej na 
potr«ebacn życia ckonomlcmego i socjalnego, które 
na Ukrainie nlożylo się wedle pewnego odrębnego
1 ewoisiego typn.

Obok programu roacakyeh purtyj ukraińskich, 
które nie idążywBiy dotąd rciwinąć się należycie, 
priedstawlaję dntychciaf. na grnntle stosnnkow real­
nych tylke wartości nieokreślone, tndależ obok dys- 
kasyj prowadsonyoh w parlamentarnym klnble nkralń 
sklm, które inowu obracają się głównie dokom kwe- 
styl agrarnej, bardso na Ukrainie aaostriuiiej, jest 
praca małorneka głównym wskłźilklem ęoiwojn 
stopniowego owych elementów narodowościowo anto- 
nomicinej koncepcyl mnłorusklej w Rosyi.

Dla tego stan tej prasy pribdstawlmy dokładniej. 
Do dnia 30 pażdalernlka r. i. prasa ukraińska 
w Rosyi Istnieć nie mogła wskatek obowląmjącego 
od roka 1876 nkatu, mocą Którego w języka ukraiń­
skim potwalano drnkować tylko pewien rodzaj n- 
tworów beletrystycznych 1 drobne wydawilotwa In­
dowe.

Manlfeet koLStytncyjny prtynlósł wolność także 
1 językowi akralńskiemn, w którym też dnia 3 listo­
pada r. z. pojawił się pierwszy artykuł, zamieszczo­
ny w „Kijowskich Otklitkach". W  kilka zaś dni 
potem wyszedł w Lubnach pierwszy numer tygo­
dnika ukraińskiego „Chllboron" pod redakcyą je­
dnego i  najwybitniejszych działaczy narodowych u- 
kraiń.Klcb, oDecnle członka Dumy, p. Sremeta. Or­
gan ten jednak prowadzony w Klernnkn radyka.- 
nym, doozekał się tylko czterech Lnmerów, piąty 
bowiem pollcya skonfiskowało, a wydawnictwo zam­
knęła.

W  dwa tygodale po „Cbllboronie" saczął w Poł- 
tawle wychoazló poświęcony sprawom indowym „RI- 
dayj Kraj" („Ojczysty K fsj"), k.óry jnż po kilka

numerach osiągnął nleswykiy g ikoc. Dsiennlk ten, 
staną wssy ns grnncie manlfestc październikowego 
dążył dc lorganizowania społeczeństwa dla pracy 
knl tnralno-ośwlacowbj 1 mołecmo-pol ltycznej, doms 
gają się antonootli Ukrainy, powszechnego głoso­
wani* i stopniowego unarodowienia ziemi rolnej 
drogą wyknpna.

Wkrótce „Rldnyj Kraj" otrzymaj w Kijewie to­
warzyszkę w postaci „Hromadśkiej Dnmh “ (Myśl 
tpołecinn), która będąc organem kijowskiej grnpy 
nkrafńsko-radykalnej partyi, bołdnje temin ssm-mn 
programowi, co dsiennlk połtacskl, z tą różnicą, że 
kładzie silniejszy nacisk na postnlat równoupra­
wnienia jęaykowego, żądając priedewsrvztklem za­
prowadzenia języka ukraińskiego dc szkół, tudzież 
ntworsenla Katedr języka 1 literatury ukraińskiej 
na trzecb południowych uniwersytetach, w Kijowie, 
Charkowie i Oaeesie.

Z wiosną powstały różne inne pisma codzienne 
1 peryodyczne ukraińskie w rosmaitych miastach. 
W  
bra 
Nie 
rolę

Odes.ie n. p. „W isty", w Ekateryncdł&wln „Do 
w Charkowie „Słobozaaniczlna" 1 1. p.Porada",

sabrakło nawet pib mk. satyrycznego, którego 
rosuaitem powodseniem odgrywa wyenodią

cy w Kijowie tygodnik „Szersseń". Założono także 
dwa poważne miesięczniki „Wilna Ukraina" w Pb- 
ter bnrgn 1 „Nowa Hromada" w Kijowie. Od nie­
dawna zaś wychodzi w Petersburgu w języka ro­
syjskim tygoanik poświęcony sprawie ukraińskiej 

Ut rafuskij Wleetaik".
Wiele jednak z tycb wydawnictw zostało skaza­

nych na rychią zagładę jnż to z powodn połączo­
nego ze stanem wojennym nciskn i beaprawia ad 

lnlstracyl, już też i  powodu rozmaitych tradnuścf 
technicsnycn, i  którymi w wieln miastacn połączo­
ne jest jeszcze wydawanie pisma uk^aiństiego —  
W rezultacie dzisiaj prasa małornska na Ukrainie 
przeactawla się następująco, jedon dziennik („Hro- 
madśka Damka" w Kijowie), jeaen tygodnik (,,Ri- 
duyj Kraj" w Połiawie), Jeden tygodnik popnlaray, 
jeden tygodnik hamorystyczny i dwa miesięczniki, 
nie licząc wspomnianego juz „Ukraińskiego Wie- 
stnika", wydawanego w języku ronyjsklm.

Pod względem jatosclowym przedstawia się pra­
sa ukraińska bardso skromnie. Zastę > piszących jost 
bzrdzo niewielki, a i ci, którzy piszą., wprawiają 
się dopiero w „sawodale", ograniczając się najczę­
ściej do warrowania na rozmaite tony i półtony 
postępowej ldeoiogil rosyjskiej na ogół ogromnie 
jnż oklepanej. Rodsima nkraińsza myśl pnbllcysty- 
cina nie wyszła jesicae poza granice najogólniej 
szych postulatów równouprawnienia językowego, 
aatonomii, powszechnego głosowania i mniej lab 
więcej ladykainej reformy agrarnej. Usiłowań w 
Kleru iku szcztgółowegu opracowani* i przystosowa­
nia do życia tego prograwc -bardzo mało, jak nie 
wiele również starań o wyjaśnienie I określenie 
rsecaywlstycb sre n knltnrainych i ekonomi­
cznych, panujących na Ukrainie.

Wogóle prasa małornBk* na Ukrainie, wzorując 
się n* rosyjskiej, przyswoiła jobie jnz najcięższy 
jej błąd —  gołosłownoić 1 Jakąś elementarną nie­
chęć io argumentów czerpanych z życia, a ule ze 
sfery etyc»nyeh, historyozoflcznyeb i polityeinych 
uogólnień.

Taki, a nie inny cnaraKter młodocianej pracy 
ukraińskiej ma oczywiście swoje dostateczne przy­
czyny, ale nlemulej zasługuje na podkreślenie jako 
fakt, ze wspomniała we wstępie narodowościowa 
kuncepcy* ukraińska znajduje się leszcze w -tanie 
wybitnie —  mgławicowym.

Z zaboru pruskiego.
Poznań, 10 lipca.

(Zapowiedź nmnestyl. — Nowy j*  iht dla cesarzu. — Zam 
knlęoie sesyi sejmowej. — Żądza złotu. -  Podróż 

-Bueiowi).

Pisnąć berlińskie donoszą, że z powoda naro­
dzin wnnka, Wilhelm II zamierza ogłosić bar­
dzo rozległą amnestyę nietylko dla politycznych, 
lecz i dla zwykiych przestępców, o ile wyroki

l a t l e u s #  K is iic z y ils/ e i .

Nad głębiami.
5G (Ciąg dalszy.)

;—  What do you do? — zawo1ata zniecier- 
P"wiona miss Terry. Chłodny wiatr dmnehał 

w twarz tak, że posiniała caia.
Kama sennym wzrokiem powiodła po dachach 

>lls> które wychylały się z objęć ciemnozielo 
hych świrrkow —  i uśmiechnęli, się beł-wie-
ame.

Wróciła do sanek Angielsi. nagina, aby wra- 
( kii do domu Kama nie miaia nic przeciw temu. 

Pęd powietrza bil ją w twarz ostremi kry- 
tałkami lotnego śniegu. Z kom Duchała pa- 

rj.* Sanki sunęły w dół, jak ptak. Na zakrętach 
£ >88 Terry nie mogła powstrzymać się od o- 

zyku zgrozy. Ze złości szczypała górala, ale 
i ni zajrzawszy w filuterne oczy Kamy, do- 

"6gł, te panienka, która płaci, nie ma nic 
-*tiw pohnlance
Ł odciął konie, k.ore podskoczywszy z miej- 

8 kopytami wybijały kawały zmarzniętego 
“uJBgn j z 82aionym pędem poczęły gnać kn 

ćp a n em u .
.^ “ fftelka pozieleniała z rozpaczy W ramię 

korala wbiła kościste palce i wołała:
You satan! staj, bo będę bila.

«oral ryknął śmiechem, od którego zadrżały 
7̂ i?10 1 PuChyliw8zy łby, jęły rwać ,kn dolinie.

?rndy padały w twarz jadącym Trzask 
Ktnch} kopyt, świat wichru zdzierającego okry­

cia, jęki Angielki, łomot sah, skrzypiących i 
warczących, rozśmieszały Kamę Nie czuła tego, 
że irote ich spotkać nieszczęście. Widziała tyl 
ko, że wszystko skacze jej w oczach wykrzy­
wione, karykaturalne

Na każdy lament i przekleństwo polskie swo­
jej towarzyszki odpowiadała kaskadą głośnego 
Śminchn. Szum miała w uszach, w oczach czuła 
marznące łzy, w brodę wbijały się jej szpilki 
lodowate, ale mimo to nie mogia powstrzymać 
się od wybucha dziwnej, złej radości.

—  Yon wretch! —  wołała miss Terry na gó 
rala —  you łajdak! ja ci zedrę leb! —  i bila 
go w kark pięścią, szarpała na nim kożuch, ko­
pała go nogą.

Kama umierała ze śmiechu. Górala ogarnęła 
wściekłość. Zaciął zęby i batem począł smagać 
znarowione konie. W  szalonym pędzie minęli 
sanie, w których siedziała pani Stawnlska.

Krzyk podniósł się za nimi.
— Konie ich ponoszą! trzymaj! trzymaj!
Kama ustami łykała z<mne, charczące powie­

trze. Drzazgi zbitego śniegu tłukły ją P° twa­
rzy, szczypały i gryzły, aż ból począł ją rwe 
w poi.czkacb Widziała przez zmrużore powie­
ki, jak drzewa odsądzały się wci<*i w tyi nibj 
rażone piorunem, a one leciały w ot< wań białą, 
ścinającą krew w żyłach. W piersiach już tchu 
jej braków ało. Obu rękami trzyma la się siedze­
nia, aby nie wylecieć. .

Widzisła przerażone, rozwarte oczy Anj . i
która zsunęła się do jej nog i spazmatycznie 
objęła ją za kolana.

Wicher zawył nal uchem Kamy
—  On przyjedzie,
W] uu-.f ęł ■ rmiechem dzikim, okrutnym. Miss

Terry wydała jej się k^miczią stara mmi* 
która boi się życia i boi Się namiętności.

Rozszalałe konie miuęłj ńomki na Bystrem 
jak rząd jakiś szarych ciem, 1 jgnały ĵ uż na 
złamanie karku w wąwóz spadzisty, który biegł
ku Zakopanemu. „  . ,

Gói 1 oprzytomniał 'Rypjeżył ramiona, Osa­
dził się na miejsce i Pocztl rzemienne
lejce, co mn sił starczyło.

—  Vanienko —  wyraacil głos ze zmordow a- 
nych płuc — pomagajcie, o t« s(d>aki...

Kama cuwyciła go za ramię szarpnęła ku

Już wpadli w szyję wawczu. Na zakręcie 
migu ły im w oczach spnki> kt0r® pędziły w

g6rl Jezus Mary a! —  Jęknął góral i całym 
ciężarem  ciała i napiętych mnsknłów w tył się 
p. Jał, ciągnąc wyprężone, jat: struny, lejce.

Na aole dostrzeżono ich Krzyk się podniósł. 
Ktoś wyskoczył na gościniec.

W  tej samej chwili góral padł w tył, jak 
podcięty kosą, i ze sań wyleciał. Rzemienie pę­
kły, ale równocześnie spłoszone konie, straciw­
szy nagle podporę wędzideł, na wyciągniętych 
nogach pośliznęły się i runęły na ziemię.

Sanki stanęły.
—  Are we at home? —  szepnęła miss Terry.
—  Nie —  odpowiedziała Kama —  jeszcze 

nie jesteśmy w domu.
NieDezpioczeństwo minęło. W tej Baraej chwili 

spojrzała na Angielkę wystraszoną, spoconą, 
obraną sianem i słomą, ■ znowu nie mogła po­
wstrzymać się od śmJechn.

Miss Terry poczęła od tej pory nienawidzieć 
ją c&łem sercem.

—  A degenerated creatnre —  powtarzała 
zawsze w myśli, ue razy mrzała uśmiech na 
ustach Kamy.

W przepełnionej sali Morskiegc Oka oczeki­
wano w naprężeniu na wejście Augusta Tai o 
wicza. Poprzedził gu entuzyazm jego zwolenni 
ków i zwolenniczek — poprzedziła go zjadliwa 
krytyka, która odsądziła go od czci i wiary.

Każdy miał jakieś wątpliwości i pytania w di. 
Bzy

Jak wygląda człowiek, c którym jedni mó­
wią z zacnwytem, a o którym drudzy wyrażają 
się z najgłębszą pog»róą?

Jak wygląda czło-uek, który sięgnął dc głę­
bin duszy ludzkiej i wyryws z niej nitka po 
nitce najukochańsze ideały aby na uh miejsce 
postawić nowe bóstwo?

Pogardza tłumem, a do tiumu będzie mówił.
Jak będzie mówił?
Kto kogo się u lęln if'
Ale czy kto mu zdołt przeciwsrawic siebie?
W  wielu z obecnych tłukły się sercu w ocze­

kiwania na chwilę, w której ten niezwykły 
człowiek przyjdzie i będzie mów.f i obraza] 
będzie szarpał sumienia, uczucis będzie gryzł 
ironią szyderstwem i będzie w nicość obracał 
wszystko to, co kołata się takie niepowiązane, 
takie sprzeczne w ich piersiach.

Kama siedziała w jednym z ostatnich rzędów. 
Była sama. Wszyscy jej znajomi zajęli pierw­
sze miejsca. Ona jedna znajdowała się daleko J 
w tyle, wśróć obcych ludzi.

Ta nikt na nią nie uwracał uwaj i. Miss Ter­
ry pozostała w domu. Pani Stawała) % kręciła

się w pobliża estrady i z kimś gorączkowo roz­
prawiała.

Kama chciała być niewidzialną dla Augusta. 
W  pierwszej chwili odmówiła nawet Lnpna bi­
letu na odczyt Tarowicza, alo pokryjomu naby­
ła miejsce upatrzone w tyle...

Opanował ją niepokój. Zła była sama na 
sienie... Usiłowała wydrwić swoje obawy.

—  A kiedy spotkacie się ze sobą twarz w 
twarz? —  szeptał jej gorący przypływ Lrwi do 
głowj —  co mu powiesz?

—  O co spytasj go?
—  Jak spojrzysz?
—  Czy podasz mu rękę?
—  Udaj, że go Die znasz!
—  Hahaha! na afiszu napisano jegc nazwi­

sko! hahaha! hahaha*
—  Po co tak śmiejesz się sncho? po co tak 

kurczysz Bię, jakby on był wrogiem tw^im?
— Twój ojciec list dc niegc pisał, więc...
—  Precz! precz! —  broniła się w milczeniu 

przed potokiem rozwydrzonych myśli —  wyjdę 
stąd! ucieknę! gdyby przynajmniej była przy 
mnie miss Terry!

—  Wstań' wstań! idź! —  smiał się wstyd 
na całe gardło w zanikach jej duszy — wszy­
scy palcami będą cię pokazywać! każdy powie 
drugiemu na ucho: ucieka! wstań! idź!

—  Nie, nie —  i odrucnowo skulił* się na 
swojem miejscu. Ręką twarz przysłoniła, bojąc 
się, że może kto ze znajomych aojrzeć ją i do­
myśleć się wszystkiego.

Pot ją oblał. (C. d. n.)
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sądowe nie okazały 'ch także na utratę praw 
obywatelskich i o ile są goani ułaskawienia 
Jak wiadomo, amnostyi takiej spodziewano się 
już dwukrotnie, w roku zeszłym z okazy i Ślubu 
następcy tronn i w lntym roku bieżącego z o- 
kazyi srebrnego wesela pary cesarskiej, n nic- 
ogłoszenie jej wówczas wywołało w kołach li­
beralnych bardzo złe wrażenie Jeśli obecnie 
zapowiedź ta się spełni, będzie to i dla nas pe­
wną korzyścią, gdyż amnestya wr^ci wolność 
kilku cierpiącym obecnie w więzienia polskim 
redaktorom, innym, którzy zmuszeni byli schro­
nić się przed karą za granicę, umożliwi powrót 
dc zaboru pruskiego, nadto zaś umorzy procesy, 
wytoczone znów w ostatnim czasie kilku pi­
smom polskim. — Jedna atoli przytem zachodz. 
jeszcze kwesrya czy tylko rząd uzna p o l ­
s k i c h  przestępców za godnych ułaskawienia, 
czy nie wykluczy ich z amnestyi? I to bowiem 
możliwe.

Od wstąpienia na tron Wilhelma II, a więc 
od lat 18, amnestyi w Prusach nie było. Od 
kąd —  po zakończeniu walki unitarnej — rząa 
ma przeciwno sobie głównie tylko znienawidzo­
nych „Reichsfeindów", jak Polaków, Alzatów, 
Duńczyków i socyalistów, nie uważano w ko­
łach rządowych i dworskich za właściwe stoso­
wać dc nich aktu łask: monarszej. To też obe­
cnie nasuwa się pytanie, co wpłynęło nagle na 
zmianę usposobienia w tych sferach? I mimo- 
woli nasuwa się przypuszczenie, że pewien zwią­
zek z tą zmianą ma wiadomość, która obiega 
od kilkn dni prasę niemiecką.

Otóż przed tygodniem pojawiła się wieść, że 
sekretarz stann (minister) dla marynarki, admi­
rał Tirtp tz, zcmierzi podać się do dymisyi, 
ponieważ cesarz żąda od niego przeprowadze­
nia w parlamencie nowego projektu powiększe­
nia floty wojennej, który, zdaniem Tirpicza, bez 
wątpienia odrzucony zostanie prze* większość 
pai lamentu. Tymczasem berlińska „Germania" 
otrzymaia teraz z kół wiarygodnych infor- 
macye, wedłag których nie zanosi się wcale na 
wielki, lecz tylko na bardzo mały projekt po­
większenia floty. Rzecz ma się tak: jacht ce­
sarski „Hohenzollern", na którym Wilhelm II 
odoywał dotychczas swoje wycieczki morskie, 
stał sir niezdatnym do dalszego użytku i cesarz 
życzy sobie, aby zbudowano mu kosztem pań- 
Btwa nowy urzędowy okręt, życzenie to —  nie 
jest drobnostką Otręt taki, urządzony z podo­
bnym przepychem jak „Hohenzollern", koszto 
wać będzie co najmniej 10 milionów marek, a 
tn dopięto przed miesiącem na pokrycie defi­
cytu w skarbie Rzeszy niemieckiej parlament 
zmuszony tył nchwalić nowe uciążliwe dla ogó­
łu podatki. Z góry więc wątpić można, czy żą­
danie uowycn milionów na statek luksusowy 
dla k( rony znajdzie życzliwe przyjęcie w opi- 
nii publicznej. Już i przy badowie jachtu ..Ho­
henzollern" rząd zmuszony był uciec się do 
podstępu. Okręt ten figurował wówczas w pro­
jekcie jako „awizo dla komendanta eskadry", a 
potem dopiero, gdy już potrzebną na jego bu­
dowę kwotę uczwalono, zamień ono go na jacht 
cesarski. Złośliwi łączą więc dziś jednę sprawę 
z drugą i pytają, czy może rząd pragnie amne- 
styą skaptować sobie opimę dla tego życzenia 
cesarskiego ?

Nareszcie i Sejm pruski ukończył swoje obra­
dy i rozpoczął wakacye. Ubiegła jegu nsya 
nie przyniosła nam nowych ciosów, zupełnie 
atoli i podczas niej o nas nie zapomniano. Je­
dnym z najważniejszych owoców tej sesyi była 
nowa ustawa szkolna, która ma zapobiedz dal 
Bzeun tworzeniu szkół tak zw symultannych, 
czyli wyznamowo mię&zanych, a do pewnego 
stopnia rozszerzy także wpływ duchowieństwa 
na szkołę. Otóż ustawa ta mu obowiązywać w 
całycn Prusach —  tylko nie w dzielnicach pol­
skich, gdyż ta atradmraby germanizacyę szkol­
ną. Podczns obrad nad tą ustawą w Izbie pa­
nów przemawiał także kardynał Kopp i wziąi 
w obronę duchowieństwo górnośląskie Drzea za­
rzutem, jakoby sprzyjało polskuści. Z polskich 
członków tej Izby zabrał głos p. Józel Ko- 
i c  e l s k i  i w dobitny sposób napiętnował ca­
ły obecny sy3tem rządów pruskich

„Dziennik Poznański" zwrócił w dzisiejszym 
numerze uwagę na niepomyślny objaw, szerzą­
cy się w naszem społeczeństwie, a mianowicie 
na niepohamowaną żądzę złota, ogarniającą 
szerokie koła. „Coraz więcej atrudniona walka

o byt —  pisze „Dziennik Poznański" —  bez­
względny bojkot Polaków ze strony Niemców 
w każdej dziedzinie i z tern połączona obawa 
o jntro, zepchnęła społeczeństwo wielkopolskie 
w jakiś stan chorobliwy, który „gorączką zło 
ta" nazwać musimy Pragnienie ziota może być 
dla społeczeństwa objawem pomyślnym, gdy 
jest w pewnych granicach utrzymywane, ina- 
ini czej przeradza się w szkodliw., ogółowi na­
miętność. Pragnienie kierowanem być powinno 
zmysłem praktycznym (jak u żydów), powinno 
mieć hamniec zdrowego rozsądku (jak u N.em- 
ców, Anglików), inaczej popada w ostateczność, 
wytwarza „gorączkę złota", która społeczeń­
stwu żadnych rezultatów dodatnich nie daje, 
raczej igromne szkody mu czyni. U nas i w 
dworka szlacheckim i w lepiance wiejskiej na­
miętność tę szkodliwą obcerwować można. Ku­
piec, rzemieślnik i inteligent hołdują jej za­
równo."

Dla tej żądzy sprzedaje się ziemie Niemcom, 
di& niej kupiec i przemysłowiec unika ndziałn 
w pracy naroaowej, aDy nie odstręczać sobie 
niemieckiej klienteli. Słusznie więc wystąpił te 
raz „Dziennik Poznański" z przestrogą, aby po­
łożyć tamę tej gorączce, póki czas jeszcze.

Na zakończenie jeszcze wiadomość, że kan­
clerz Rzeczy niemieckiej, książę B ii I ow,  ma 
udać się niebawem do W. Księstwa Poznań­
skiego dla naocznego poznania postępów kolo 
nizacyi niemieckiej na tycn „wschodnich kre­
sach państwa niemieckiego". Najwyższy urzę 
dnik państwa, pisze jeaen z dzienników, chce 
osobiście dodać odwagi i pewności Niemcom do 
walki z polckościąU

Z pism rosyjskich.
(Tajno rządowe drukarnie. — Procesy Riemana. — List 

w.ośjian z Poaola. — Buntownicy wojażowi).

W „Myśli" pisze p. Czernow o „tajnych rad­
cach i jawnych pogromcach". Książę Urnsow, 
wedle niego, wio więcej, aniżbli powiedział. 
W jego rękach znajdował się rękopis prokla- 
macyi czarnosoteńskiej, na której generał Tre­
pów napisał: Drukować „Stanowcze twier­
dzę —  pisze Gzernow —  że rękopis ten był 
pokazany D rasowo w. i Łopuchinowi przez urzę­
dnika ministerstwa spraw wewnętrznych Muka- 
rowa. Twierdzę, że kniaź Urusow zanosił go 
Wittemu, że Witte jednak nie nznal za stoso­
wne przeprowadzić śledztwa, ponieważ obawiał 
się, że do 3prawy wmieszany zostanie nie je­
aen tylko Trepów Niech kniaź Urnsow zaprze­
czy temu, jeżeli może. Brak zaprzeczenia bę­
dzie stwierdzeniem faktn.

„Tyle co do przeszłości —  pisze dalej Czer­
now —  przejdziem teraz do chwili obecnej. 
Pod egidą Stołypina, jak i za jego poprzedni­
ka, przy departamencie policyi znajduje się i 
teraz tajna drukarnia. Twierdzę to z dowodami 
w ręka. Zmienił się tylko zarządca drukarni, 
zmienili się ci, co nią bezpośrednio rozporzą­
dzają. Są nimi: Raczkowskij, Manniłow i Pia- 
tnicrij, dostojna trójca metałotrów i oberszpie- 
gów. Zecerami są żandarm1’ — osób prywatnych 
nie przyjmują. Drukarnia zajmuje osobny lokal, 
do którego nikt obcy zajrzeć nie może. Kto 
może wiedz.eć, co się ukrywa w tym złowie­
szczym mroku, w którym pełzają najwstrętniej­
sze gady zorganizowanego, rządowego nienawi­
dzenia mazi? Jakiem, n.ewidzi&Inen.i niemi złą­
czona jest działalność tych jadowitych żmJj, 
które przemykają się miejscami, j»k  było w Bia­
łymstoku.

—  Telegramy doniosły, ze adwokat Lisiczyn 
wytoczył 18 procesów cywilnych przeciw puł­
kownikowi Rijinauowi w imienin rodzin lndzi, 
niewnnie przez niego pomordowanych podczas 
uspakajania okolic Moskwy. Dzienniki rosyjskie 
liberalne mają nadzieję, że chociaż na tej dro­
dze straszna działalność Riemana i jego od­
działu znajdzie oświetlenie i ocenę Proces ten 
(mówi „Strana") odkryje jednę z okropnych 
stron nowo zaprowadzonego systemn karnych 
ekspedycyj, prócz tego okaże, jak się zacho­
wuje stan oficerski względem takich nikcze­
mnych sług starego systemn, jakim jest puiko 
wnik Rieman.

—  Poseł gnDernii czernichowskiej, Szruk, o- 
trzymał następujący list z gabernii dodolskiej, 
pisany w języka ukraińskim:

„My, włościanie wsi Topaii powiatu Dałtskie 
go, gubernii podolskiej, chcieliśmy posłać 18 
czerwca następujący telegram na wasze imię 
dla oddania go Damie państwowej: My, wło­
ścianie i t. d. (jak wyżej) śiemy pozarowienie 
Damie i wszyscy łączymy się z jej żądaniem 
ziemi, woli, autonomii, zniesienia kary śmierci 
i zupełnej amnestyi dla więźniów’ politycznych 
i agrarnych. Pracujcie śmiało i bez wahania, 

'a  bądźcie przekonani, że za wami staniem; i 
przyjdziemy wam z pomocą". —  Następnie wło­
ścianie zawiadamiają, że powyższego telegramu 
z powoda jego hieprawomyślności nie przyjął 

.urząd pocztowy w Okpie. Wobec tego nie wi- 
izą innego sposobu, jak przesiać telegram pocz- 

| tą, a ponieważ nie * iedzą. czy i tak dojdz.e, 
przeto wysłali kopię li3tu w paru innych urzę­
dach pocztowych do kilku pism, prosząc, aby 
opupiikowały nieprzyjęty telegram. List opa­
trzony jest 148 podpisami.

—  Należy być dość ostrożnym ze ws/ystkie- 
mi wiadomościami o buntach wojskowych i wo- 
góle o nastroją wojska rosyjskiego. Nie ulega 
wątpliwości, że rozruchy w armii są na porząd­
ku dziennym ale jak ż jednej strony mają one 
przeważnie podkład ekonomiczny, tak z drugiej 
strony kończą się zazwyczaj prośbą o przeba­
czenie i „żalem za grzechy". Oto np. „Swiet" 
podaje następując; opis, jak pierwsz; batalion 
preonrażeńców żegnał się ze swoim pułkiem: 
„Do manezn sprowadzono wszystkie trzy bata­
liony pułku, oprócz których znajdowała się pe­
wna ilość żołnieizy z gwardyjskiej artyleiyi. 
Po przeczytania najwyzsz;ch ukazów, pierwszy 
batalion ze łzami rzucił się na kolana przed 2 
i 3 batalionem. Był to jeden krzyk, było to je­
dno wołanie. „PrzbDaczcie, przebaczcie nam 
bracia, żeśmy wstyd pizymeśli waszemu sław­
nemu preobrażeńskiemtl pułkowi. Wiemy, że mu 
ma dla nas przebaczenia, przyjmijcie w.ęc cho­
ciaż nasz żal serdeczny, nie pamiętajcie źle o 
nas". „Oto tak wyglądają buntownicy armii 
rosyjskiej", dodaje „Swiet". Prawda, że pismu 
temu zbyt wierzyć nie można, bo należy do 
najwstrętniejszej reakcyjnej partyi Ale prz, 
pominamy sobie już me jeden taki opis żaln 
za grzechy, drukowany w pismach postępo­
wych. Jest w nich zapewne przesada, ale nic 
mniejszą spotykamy w samych opisach bantów. 
Były one rzeczywiście w Sebastopola, we Wła- 
d/wostoka i t. d. ale gdzieindziej objawiały się 
bardzo skromnie i kończyły się bardzo niecie­
kawie. Trudno wymagać, aby inaczej było. —  
Ciemnego żołnierza rosyjskiego łatwo zrewolto­
wać, ale jeszcze łatwiej uspokoić. Sporo jeszcze 
czasn upłynie, nim sam zacznie myśleć i dziaiać 
na własną rękę

Zycie polskie w Wiedniu.
(Kom". „Nowej Beforiry*).

W * ja tń , 9 upca, 
Rach w stowarzyszeniach polskich wieueń- 

skich w roku bieżącym wogóle me dorównuje 
zeszłorocznemu, chociaż przy wciąż zwiększają­
cej się liczbie Polaków w stolicy anstiyachiej 
należałoby się spodziewać żywszego tętna w sto­
warzyszeniach. Jeśli nadzieja zawodzi, przyczy­
na złego iwi niezawodnie w Drakn poczucia soli­
darności rodaków, przebywających „nad modrym, 
piękDym Dunajem", którzy garną i lę skwapliw.e 
do wszeluich s abaw i „hec" wiedenskicn, zaś 
od swo:ch stronią. Można stw*erdzić, iż między 
Polakami wiedeńskimi panuje nie od dzisiaj 
wielkie zobojętnienie dla solidarności narodo­
wej, bo w Wiedniu mieszka ich wielu, którzy 
nigdy nie biorą ndziału ani w stowarzyszeniach, 
ani nieczystościach, ani w zabawach polskich. 
Z tej przyczyny głównie stowarzyszenia nasze 
tutejsze nie rozwijają się tak, jakby mogły i 
powinny, a życie polskie wogóle zawsze mniej 
lub więcej chi oma i nie może się rozwinąć na­
leżycie i naDrać większego znaczenia. Brak siły 
pociągającej ka swoim, thuciażby go tłomaczyć 
Bóg wie czern, oznacza w grancie rzeczy — brak 
patiyotyzmu. Gdyby większa część Polaków, 
mieszkających w Wiedniu, zapisała się do sto­
warzyszeń miejscowych polskich, jak obowiązek 
narodowy nakazuje, lokale stowarzyszeń byłyby 
wszystkie za szczapie n& pomieszczenie człon­
ków, rzadko kiedy bywają one chociażby tylko 
„przyzwcicie" zapełnione.

W bieżącym rosn trapiła aremia ailka na­
szych stowarzyszeń. Koło szkoły Indowej, So­
kół, Związek polski literacki, prawie nie dają 
znaku życia, a „Gwiazda", stowarzyszenie ro­
botników i nandlowców narodowych, chociaż 
odbywa tygodniowe zebrania a w zimie urzą­
dzała aroczystości i zgromadzenia, chyli się 
wręcz do npadkn. Wielka DyłaDy szkoda „Gwia­
zdy". Skupia ona bowiem w 3obie inteligent­
nych robotników i handlowców polskich, naro­
dowo uświadomionych, podczas gdy dwa inne 
Towarzjrstwa robotnicze „Ojczyzna" i „Siła" 
są partyjnie zabarwione, pierwsze z nich jest 
chrzęścijańsko-społeczne, drugie socyatuo-demo- 
kratyezne. Naroaową „Gwiazdę" utrzymaeby 
należało koniecznie. Obecnie stopniała znacznie 
liczba jej członków, niestety z powodu niepo­
trzebnie wywołanego antagonizmu pomiędzy 
członkami, którzy zaczęli się dzielić na „koro- 
niarzy" i „Galicyanów", jak gdybyśmy nie 
mieli w rzeczywistości granic politycznych za 
wiele. Ludzie dobrej woli krzątają się usunie, 
aby podnieść „Gwiazdę" z chwilowej niemocy 
i w tym celo mają się odbyć obrady nad tem, 
co będzie trzeba przedsięwziąć i jak ich użyć 
środków, aDy w stowarzyszenie tak pożyteczne 
i szczerze poiskie tchnąć nowe życie.

„Związek literacki polski", któr; pod prze­
wodnictwom Stefana Krzywoszewskiego w zimie 
zeszłorocznej dawał tak wyraźae objawy swej ży- 
tności w ostatniej zimie prawie zgoła nie urządzał 
ani odczytów, ani „pogadauek", które z;skały 
już sobie nie małą wziętosć. Byc możu, ze więk­
sze w tym roku zajęcie czionków-dzienpikarzy 
stało Bię przyczyną zastojn. Spodziewamy się 
jednak, że w przyszłości będzie lepiej.

jedynie „komitet KalenDergowski" poszczy­
cić się może wspaniałym wynikiem swej czyn­
ności. Oto historyczny kościółek aa Kahlenber­
gu, t. zw. „kościół Sobieskiego", stał się wła­
snością polskiego zakonu Zmartwychwstańców, 
a więc przeszedł pomimo wszelkich narodowo- 
niemieckich protestów w polskie ręce Nie jest 
to wprawdzie dzisiaj rzeczą nową, a leśli piszę 
o tem, czynię to głównie ze względu, że przy 
wiadomości o tem, podanej w niektórych pi 
smach, przyznawano zasługę czynu dokonanego 
wyłącznie 0 0 . Zmartwychwstańcon i posłowi 
drowi Binderowi, obniżając zasiągi starszego 
radcy Piusa Twardowskiego i p. Bieńkowskie­
go, na co obydwaj z pewnością nie zasługują. 
Twórcą myśli spolszczenia kościoła na Kahlen­
berga jest p. Twardowski, który, podobnie jak 
p. Bieńkowski później, nie szczędził na ten cel 
ani starań najusilniejszych i trndow, ani też 
ofiar pieriężnych. O nich tedy nie wolno zapo­
minać.

Kończę wyrażeniem życzenia, iż trzeba ko­
niecznie pomyśleć zarówno o ożywienia „Gwi a- 
zdy", jak Koła Tow. „Szkoły Indowej" i „So­
koła", a także o gruntownej reformie naszych 
stowarzyszeń dobroczynności, o których mym 
razem pomówimy szczegółowiej. Wietłau

Przyjaciel Polski.
Zmarły niedawno w Paryża hitnoryk franca. J 

Albert S o r e l ,  mało był anaay, priynajmnlej do 
niedawna ogółowi polskiemu, natom.au świat nasi 
uczony cenił go wysoko, o ciem świadesy pomlę- 
day lnneml takt, że Sorel był członkiem Aii.de nil 
umiejętność! w Krakowie. Zasłuży! na to, juko u- 
caony I jako przyjaciel PoLki.

Urodził ilę w r. 1842 w Honflenr w Normandy! 
Bezwzględny wyznawca teoryl o wpływie klimatu, 
rasy i otocaenia na ksatałtowanie się umyatowoścl 
lndaklej mógłby a pochodzenia Soreia snuć wnioski, 
odnoszące się do cech jego umysłu, a wpływowi 
wspomnianych czynników pnyplsać abyt wielkie 
anacaenie. Otóż jak w każdej doktrynie, tak i w 
tej należy trzymać się pewnej miary. Nlezaprzecze- 
nie klimat, rasa i otocienlo daiałaja Blinie na cało- 
wieka, to też innym jest południowiec TLlers, a 
innym Sorel, ale jak wspomnieliśmy, nie należy 
w tym kierunku posuwać się aa daleko. Wybitni 
lndaie bea względu na otaczające Ich warunki za­
chowają I roiwijają aweją Indywidualność, a we 
Francy i trzeba jeszcze uwzględnić praeuożny wpływ 
owego ogniska umysłowego i artystycanego, Jakiem 
jest Paryż, do którego dążą wszyscy Francnai, ma­
jący uzasadnioną, cay bezpodstawną ambicyę. Pa­
ryż daje nienapraoczenie pewne wspólue cechy ka­

żdemu, który w nim dłużej prieoywa I teraz ła­
two pojmiemy, że Maupassant mógł puchodzlć ró- 
wnie z Normandy! Niwelującemu do pewnego sto­
pnia wpływowi Paryża uległ równie Gambetta i 
Dandet, jak Renan i Heredia.

Sorel rozpoczął od pisania powieści, aie wkrótce 
porzucił dciaialność literacką 1 oddał się naukowej. 
Oto spis dało* Soreia, począwszy od 1872 r „Le 
traitó de Paris du 20 novemtre 18*5“ . —  „Une 
soiróe h Sćrres pendant ia Commune".—  „Histolre 
dlplomatięae de la guerre franco • aiiemande". —  
„La ąuestion o'Orimt an XVIIIs: ie pertage de la 
Pologne, le traitó de Kainardji". —  „Snr !ensei- 
gneinent de 1’hl.toL'e diplomatfąae". —  „L ’I  urope
et la PóTolntion trangaiae „Montecgulen". —
„Gtndes d’hiBtoire et d litteracure". Wymieniliśmy 
ważniejsze tylko dziuła, dodając, że mniejsze prace 
ogłasssł w czasopismach naukowych, a w dzienniku 
„Temps" pojawiały się jego świetne „Liectures hi 
storiqueau.

Sorel w wpadkach 1870 1 1871 r. brał udział 
jako nioodcyalny dyplomata, a mianowicie jako se- 
kretara znanego a owy^h lat hr. Chaudordy’ego, 
preaydenta delegacji dla spraw zagranicznych, u- 
tworionej przez rząd prowizoryesny Oddał się na­
stępnie siażbie państwowej, którą opuścił przed 
trzema laty jako sekretarz generalny prezyóynm 
Senatn. W  owym caasie dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin znakomitego uczonego grono słnchacuów 
uniwersytetu lwowskiego, a ucaniów profesora Say- 
mona Askeuaaego, praetłómaczjło wyborne dzieło 
Surela p. t. „Sprawa Wschodnia w XVIII wieku. 
Pierwszy pomiął Poiskl i traktat Kajaardżyjskl11' 
(Lwów. Altonberg. 1903 r).
* W  przedmowie do cłomacienia poLkiego pisae 
profesur Si. Askenasy: „ .Sorel jest esemś wię­
cej niż emerytowanym dygnitaraem, jest praeae- 
wsaystklem znakomitym uczonym w peini talentu 
i twórczości. Daleko jaśniej niż w Senacie świeci 
jegc nazwisko w najcelniejszych korporacyach nau­
kowych Earopy, zarówno w Akademii naak moral­
nych i politycznych w Paryża, jak i w akademiach 
Berlina albo Getyngi. Jest on ocaywiście „de l’Aea- 
aemlc francaise". A jest także członkiem naszej 
Akademii krakowskiej.

„Nie stało się to przypadkiem. Wszechstronny 
a bezstronny historyk enropejt ich dziejów politycz­
nych doby nowożytnej, Sorel przez zakres swoich 
badań wszedł w bezpośrednie zetknięcie z nowo­
czesną hlstoryą polską, przez rodzaj aaś tych ba­
dań aasłuzył sobie od niej na najwyższą wdzięcz 
ność. Zajmował się nami często i dużo, a aajmował 
w rzetelnym sposobie i sympatycznej intencyl nau­
kowej. Mamy dług podwójny względem tego bada­
cza 1 azenego człowieka. To też sawapliwie korzy­
stamy i  niniejszej sposobności, aby i  tego diugn 
się wywląiać I w chwili kiedy Sorel. cpnszczając 
widownię publiczną, odbiera zaszczytne oznaki nina- 
nla od swoich rodaków, przyłączyć się ze skro 
mnym, iecz serdecznym atcesem naszym".

W limem miejscu przedmowy profesor Askenasy, 
zaznaczając, żb tłomaczom „Sprawy wschodniej" 
przewodniczyła myśl wyrażenia Sor*lowI w ten spo­
sób swojego wysokiego szacunku i wdzięcznego u- 
mania, powizda o zmarłyai: „ . . .  Jak zaznaczyliśmy, 
od pierwszego .iowa należy się w rzeczy samej je­
dno i drugie Sorelowi, dla dwóch mianowicie po­
wodów- Naprzód jest on jednym a bardzo nielicz­
nych dziś uczonych zagranicznych, którym wypadło 
zaprzą ać się bliżej rzeczami polskleml i to najdo­
tkliwszą dobą upadku Polski. Powtóre jest on je 
dn/m s najmniej dziś licznych, zgoła wyjątkowych, 
którzy do badania tych rzeczy przynosili sprawie­
dliwość i wynosili Litamtąd współczacie. Jest z do- 
Dorowej, a tak mocno dulś pr»etraebionej garstki 
naszych przy jaciół. Ocaywiście przyjaciół naukowych, 
gdyz o innych oDeonie wca<e być mowy nie może".

Zbyt wcaeśnie wypadło nam pisać dziennikarskie 
wspomnienie pozgoune o Sorelu. Chorągiew żałobna, 
która a powoda śmlerol jego powiewała na gmacnu 
krakowsciej Akademii umiejętności, była .t,,m ra­
zem czemś więcej, niżeli makiem żałoby ae strony 
uczonej kerporacyi. E  Josse.

Kraków, 11 lipca.
Jubileusz Orzeszkowej. Komitet warszawski, zaj­

mujący się pod przewodnictwem Mary! Konopnickiej 
urządzeniem jnblieusan Elizy Ori sziowej, ograsz* 
następującą odezwę:

Głosy współczesne

o „RewolM K Tetmajera.
Wspaniały natchnieniem i polotem poemat 

K. Tetmajera „Kewolucya" wysunął się na czo 
ło publikacyj, odźwierciadlających poetycznem 
słowem nastrój bieżącej chwili Utwór raszego 
poety, to wybłysk ducia, w którym staje on 
na placówce narodowej jako natchniony piewca 
acznć. rozsadzających piersi narodu i wiąże je 
w barwną wiązankę obrazów, ilustrujących zmie­
niający się jak w kalejdoskopie bieg wypadków 
dziejowych

Utwory tej miary i tego natchnienia jawią 
się na widnokręgu literatury w chwilach wiel­
kich przełomów, w okresie zasadniczych zmian, 
jakie niesie historya. Jak walka orężna w wi­
churze wojennej wyrzuca na widownię gienial- 
ne talenty, pozostające w okresie spokojnego 
życia w ukrycia, tak i w poezyi ferment dneha 
narodowego wywołuje wulkaniczne wybłyshi na­
tchnienia, trzymane w tonie i nastroju bieżącej 
chwili.

Brutalnej jiły pełnym, jaskrawym kolorycie, 
często zatrzymującym się na granicy piękna i 
trywialności musi być utwór zrodzony w takich 
warunkach narodowego życia.

„Rewolucya" Tetmajera jest takim utworem. 
Zatrzyma się nad nim niejednokrotnie krytyka 
zarówno współczesna, jak i późniejsza, bo w niej 
znajdzie związane w całość jedną nitkę prze­
wodniej myśli te wszystkie echa. które błąkały 
si«j po widown. życis. Slnsznem też jest zwrócić 
uwagę już obecnie na głosy współczesnej kry­
tyki i z nich zreasumować wrażenie, jakiem 
poemat ten odbił się na duszach współczesnych.

Poza szeiegiem krytycznych uwag, jakie za­
mieściliśmy bezpośrednio po nkazanin Bię książ­
ki, przytaczamy dziś urywki opinij, jakie dotąd 
pojawiały się w naszej publicystyce.

Jeden z najtrafniejszych i najdoiadniej sfor­
mułowanych sądów o „Rewolncyi" znajdujemy

na szpaltach warszawskiego „Knryera Poran­
nego" („Dzień Dobry"). Sprawozdawca, poło­
żywszy na swych uwagach tytuł „Obok Dzia­
dów i NieDoskiej" w ten sposób charaktery­
zuje swe w rażeni:

Nareszcie!.. Potężne artyzmem i nczuciem, 
olbrzymie porywem idei, wspaniale blaskiem i 
silą słowa, kipiące echem cierpień, skarg, utę­
sknień i marzeń dni dzisiejszych, —  zjawiło 
oię nareszcie dzieło dneha, dzieło wielkiego poe­
ty. Jakżb go było bras! jakże tęssniliśmy do 
mego my wszyscy, dla których poezya była re- 
ligią narodu Zapytywaliśmy niecierpliwie wśród 
przeromów, rozwidnień i krwawych knrzaw walu 
rozpacznych, wśród kłębiących się w życia zjaw 
świetlanycb i widm okropnych: czv*by dopraw 
dy zabrakło jnż n nas dziedziców wielkiej ln 
tni, tych. którzy od stulecia każde drgnienie 
polskiej dnszy tłomaczyli muzyką i blaskiem 
polskiej mowy?.,.

1 oto zjawia się wreszcie dzieło wymarzone 
i utęsknione. Stwaiza je poeta, który dotych­
czas uchodził za arystokratę ducha, za wirtuo­
za słów majestatycznych i błyszczących, za me­
lancholijnego sceptyka, zanurzonego w npoje- 
niach zmysłowych... Wstrząśniema dziejowe o- 
bndziły w nim nagle zatajone moce geniuszu — 
i pobudziły je ao stworzenia dzieła, jakiemu 
równego w poezyi polskiej od „Dziedów" Mi­
ckiewicza i „Nieboskiej Komedyi" nie było i 
być nie mogło, —  dzieło, oa którego bić będzie 
łuna na współczesną epokę i na wstępujące do 
życia pokolenia. Imię wielkiego poety —  Tet­
majer; tytuł dzieła —  „Rewolucya".

Pod pierwszem wrażeniem odczytania poe­
matu cisną się jnż te pospieszne słowa unie­
sień i zachwytu: ani czas, am pora po temu, 
aby pod snbtelnem szkłem krytycznego rozbioru 
oświetlać wszystkie pięknośei, określać wszy­
stkie charakterystyczne rysy znamienna prze- 
pysznegu dzieła sztuki. Będzie na to nieraz je­
szcze sposobność, bo poemat narzucać się mnsi 
ciągle siłą swojego blaskn, zaćmiewającego 
wszystko, co w poezyi polskiej lat ostatnich, a 
nawet bezpośrednio poprzednich, budziło wraże­
nia i wzruszenia; —  piszemy to z najszczer-

szem przekonaniem, „ie chcąc zresztą czynić 
żadnej ujmy głębokim, dz raym, wstrząsającym 
dziełom Wyspiańskiego. Na razie idzie nam o 
dziennikarskie zaregestrowanie pierwszorzędne­
go zjawiska literackiego —  a nietylko litera­
ckiego, bo i pierwszorzędnego tskże wypadku 
w dziedzinie rozwoju myśli polskiej, a więc i 
polskiego kulturalnego życia.

„Jak w Wyspiańskiego tragicznych szop­
kach, przeruwa się tn cała gałerya postaci z 
różnych kół, warstw i sfer: z urywanych słów, 
z kawałków rozmów rozpoznawać można te 
wiry myśli i wrażeń, jakie w ogromnych ko­
łach zatoczyły wstrząsające wypadki. Aajutsnt, 
przebrany po cywilnemu, dwie słnżące, dw&j lo 
kaje, dwie rewolucyonistki z inteligencyi, ła­
dna i brzydka, studenci i studentki, mężatki, 
pisarz i malarz, sklepikarze i dziennikarze, gi- 
mnazyalistki, uczeni, urzędnicy, lekarze, ekono­
miści i politycy, filantropi, socyologowie, pię­
knoduchy, sceptycy, chamskie dnsze, kokoty, 
żebraki, braciszkowie, robotnicy —  mioszczauie 
i chłopi. Wszyscy żywi, charakterystyczni, mó­
wiący swoim własnym językiem, obracający się 
w swojej własnej, genialnie podpatrzonej i od­
czutej sferze pojęć".

W  tym samym tonie i z tego samego pun­
ktu widzenia ocenia poemat Tetmajera krytyk 
„Świata" (p. Ch.) w artykole p. t. „Wielki te­
mat":

„Nie musi dziś już umrzeć w życiu, co prze­
tapia się w strofy pieśui. Ogromne yidowisko 
dziejowe, na które świat cały patrzy z na, wyż- 
szem natężeniem uwagi, nil przesunęło się je­
szcze przez scenę. Nikt przeczuć nie zdoła jego 
końca. Część aktorów dramatu padła, inni spo- 
soLia się w kulisach podziem1 do grv straszli­
wej. Żyjemy w przerwie międzyaktowej, czeka­
my z tchem zapartym dalszego ciągu. W  tej 
przerwie rznea znakomity poeta polski dzieło, 
poczęte Dod wpływem rozgrywających się wy­
padków".

Aktualność? Wcale nie. Podjęty temat jest 
w równym stopniu nieśmiertelny, jak zasadni­

cze natmy ludzkiej czynniki, jak munawisć i 
miłość jak pożądanie szczęścia i walka o byt; 
jest równie odwieczny, jak życie. Na sztafażu 
zewnętrznym współczesność wybić może swe 
piętno, istota rzeczy pozostanie wiokniście ta 
sama Rewolucya Tetmajera n:e jest zresztą 
ani rosyjską, ani wogóle umiejscowioną, niema 
w niej nawet, alnzyj, kióreby mogły podniecić 
zainteresowania spragnionego sensacyi czjtel- 
nika. Jest ODa tylko ludzką, a w akcesoryach 
jedynie przemawia do nas językiem współcze­
snym.

Temat to tak potężny, iż pociągnąć jest 
w stanie umysły twórcze największej miary. 
Ciekawem jest niewątplir e zjawiskiem, że pod­
jął go poeta o naturze, zdawało się, na wskróś 
lirycznej i osobistej, niedostępnej dotąd dla 
wrażeń, płynących z talach źródeł, jak życie 
społeczne. Jedsn dowód więcej, jak omylnemi 
problematycznemi bywają kiasyfikacye litera­
ckie i jak prawdziwa twórc-zość wymyka s ę 
niesfornie z pod mądrze obmyślanych formmek 
krytycznych. Jaszcza ciekawsze, iż poecie, opa­
trzonemu marką pierwszego liryka, starczyło 
sił przy śmiałej próbie wzbicia się w nieznane 
dotąd strofy, iż wydobyć z siebie zdołał t,"le 
mocy, ile potrzeba było, by roztoczyć dantejskie 
sceny i zakląć w dźwięki poety ckiej mowy całą 
demouiczność tematu.

Wobec rewolncyi występuje Tetmajer jako 
widz-artysta Nie jest to widz ODojętny, 'ecz 
obenoazi go jedynie p;ękno i groza walki, a 
w wirze wypadków dostrzegł nic prądv i lec 
bliskie sobie, lub wrogie, tylko ścieranie się sił 
kosmicznych natury człowieczej. Jest pszczołą, 
która na kwiecie rewolncyi zatrzymuje się po 
to, by zebrać z niej miód wrażeń intelektual­
nych. Nie jest bardem /ewolucyi, lecz estetą, 
pociągniętym rzadkością i. potęgą widowiska.

Utwór Tetmajera, napisany w formie dra­
matu, nie jest przecież dziełem sceniczuem — 
Gdyby go chcieć oceniać ze stanowiska wyma­
gań teatru, należałoby mu uczynić cary szereg 
zarzutów. Autor nie dzielił go zresztą nawet 
na akty teatralne, lecz na luźne, słabe tylko, 
Inb wcale ze sobą niespojone obrazy. Jest to

więc szereg scen, wyjętymi z rzeczywistego 
dramatu, któremu na imię: rewolucya.

Z poematem Tetmajera, przybyło sztuce pol­
skiej dzieło olbrzymiego zakroju, p^zedz-wnej 
pi jkności i mocy, przerastające nieskończenie 
całą dawną twórczość poety u ł pola liryki 
i powieści. Potężny temat przekuty został w 
formy potężne i świetne. Słowo dźwięczy w nim 
jak uderzenie w struny spiżowe i ono głównie 
stanowi piękność dzi iła. w którem kłębi się 
i huczy burza wielkiego dramatu upłynięta sym­
fonicznymi tony prologu i epilogu.

*
* *W  ostatnim d umerze „Tygodnika ilustrowa­

nego" dr Tadeusz Kouczyński zamieszcza o re­
wolncyi treściwe stndynm, z którego wyjmuje­
my najznamienniejsze ustępy.

„Rewolncya" K Tetmajera to w;zya, w któ­
rej jaskrawa rzeczywistość spoiła się w jedność 
z płomiennym, obrazami jakie wyrzuciła z sie­
bie wyo raźnia poety. Od pierwszego do ostat­
niego widać, że dzieło to urosło w uniesieniu 
twórczem. Krzyk wypadków, które historya za­
pisze kiedyś, jako krwawe hekatomby, złożone 
Molochowi w przededniu jego politycznej i azie- 
iowej śmierci, refleksy dn rewolucyjnych w 
Moskwie, refieksy samowoli, gwałtów, zezwie­
rzęcona, hipokryzyi i uwiądu wszelkiej etyki, 
jakie dzień po duic notnją pisma i jakich echo 
dolatnje do nas z najbliższych i najdalszych 
stron, ten chaos zbydlącema, i uniesień ideal­
nych, sprawiedliwość czyniącego knnta i bun­
tującego się ducha, wywracający wszystkie 
wartości stałe i tymczasowe z silą huraganu, 
nkazał w dziele Tetmajera swoją potrójną 
twarz zbrodniarza, Meduzy i ducha wiecznego 
rewolucyonisty.

„Rewolucya" Kazimierza Tetmajera mt wszel­
kie zramiona aziera, stworzonego bez żaanych 
kompromisów; to złom granitowy, nie wygła­
dzony dłutem, którego kształty i linie mogą 
razić oko krytyka doktrynera, mierzącego na­
tchnienie formułkami, ale mimo to i właśnie 
dlatego jest dokumentem świetnym i manifest* 
cyą. że polska twórczość żyje narodu życiem 
i jest jego przedmą strażą".

KAPELUSZE słomkowe i panama ZDZISŁAW ZDANOWICZ w KRAKOWIE - - - - - -
ulica Sławkowska L. 3/r.
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„Zebrani kilkakrotnie praedstawiciele różnych sfer 
naszego miasta wyrazili zgodne iyoaenle, ażeby 
czterdziestoletnie literackie 1 społeczne zasługi £11- 
ay OtzeBzkowej e czcić przez powołanie do życia 
w Wariancie initytncyi pedagogicznej Je] imienia. 
Wybrany w tym celn komitet wzywa społeczeństwo 
polskie do poparcia usiłowań, zmierzających do n- 
rzeczywistnlenla lyśli powyższej. Każdo, najmniej­
szą choćby ofiarę, komitet jnbllenszowy przyjmie 
z wdzięcznością. Żywimy głęnokie przekonanie, że 
kcnieozrość takiej instytnoyl _ w chwili dzisiejszej 
zrozumieją najszersze warstwy nar„du I że do my 
ślf tej zapali się każde ooywateiskie serce polsLie 
Utworzenie instytutu pedagogleznegu w Warszawie, 
zapewniając krajowi zastępy zdolnych nauczycieli, 
oapowle jednej z najpllnfejszycn potrzeb naszego 
życia społecznego".

K o m i t e t  j u b i l e u s z o w y ,  
ufl puLcya Rady m. Krakowa, w skład której 

wcnodzą prezydent dr Le o ,  rsdoy miejBcy dr 
T o m k ) w i c z i dr J a w o r s k 3, a do której przy 
łąuzą się także posłowie u. Krakowa B o t  t e r  i 
P e t e 1 e n z, wyjeżdża jutro do Wiednia w „prawie 
przysp esaema bndowy Bzkoły przemysłowej w Kra- 
«cowi« I kilku Innych spraw, dotyczących gminy m. 
Krokowa.

Depntacya przyjętą będzie przei prezyayum Kołz 
poiskiego or iz ministrów oświaty i skarbu.

Krajowy związek turystyczny. Prezydyum kra 
kowBkiej dyrekcji kolei państwowych rozesłało po 
całym kraju okólnik z zawiadomieniem, że pierwsze
walne zgroisadzenie „krajowego związzu turysty­
cznego" ceiem wyboru wydziału 1 ostatecznego o 
konstytuowania się towarzystwa odl ędzie się w 
Krakowie w środę 18 bm. o godz 5 po południu 
w sali posiedzeń Krakowskiej dyrekcyl kolei pań­
stwowych (plac Matejki, 1. 12, I p.).

Z uniwersytetu, p. Aleksander Deicnes, rodem 
a Krakowa, otrsymał dziś w tutejszym uniwersy­
tecie stopień doztora praw

Teatr ludowy w Krakowie wystawia w uad- 
cnodiąoy czwcrtek (dnia 12 t, m.) dramat Załęgi 
p. t.: „Kiliński", Etektowns ts sztuka juz od sze­
regu lat nie była graną na scenach polskich, dla 
nudytorynia tdstru Indowego tedy będzie to zupeł­
na nowość, tembardziej pożąeana, że czerpiąca treść 
a pamiętnego i oohaterskiego roku po wstania war­
szawskiego Z szeregu postaci historycznych jka- 
anją się proca wiekopomnego szewca ponadto gene­
rał rosyjski lgeistrom, dalej Sierakowski, Łs. Majer 
I w. 1. Sztuka obfituje w sceny nader urozmaicone 
I pełne teatralnego interesu.

W sprawie zamykania sklepów. J*k wiadomo, 
knpcy Krakowscy postanowili na żądanie pomocni 
ków handlowych aamykać SKlepy jnż o godi 8 wle- 
esoren, Jest jednak cały szereg sklepów, które 
worew tej uchwale zamykane bywają dopiera o go­
dzinie 9 z nawet 10 wieczór. Pomocnioy handlowi 
kilknkrutnle jnż nsiłowali wymód* na ich właści 
olelacn wcześniejsze zamykanie sklepów. Wczoraj o 
godz 8 wieczorem zebrali się w liczDie trzydziestu 
przed sklepem Betti Eiehennaum prsy ul Dietlów- 
Bklej, żądając natychmiastowego zamknięcia sklep a, 
gdy zaś właścicielka iądanin temn zadość aciynić 

-auu chciała, zacięli grozić, że powybijają pzjDy. 
Istotnie wpadło do sklepu kilka kamieni, rozbijając 
i: yb, wystawową, jeden aaś ■ nich uderzył Elchen- 
baumową w głowę, kalecząc ją w oko. Za rzucanie 
kamieniami aresztowała polieya niejakiego Markusa 
Weitzmanna, 31-letniego pomocnika handlowego 
z Krakowa.

Echs zajść na Rynku kraaowsklm Śledztwo
W sprawie słynnych zajść poniedziałkowych, któ 
rych widownią był Rynek krakowski w dniu 21 
maja b. r., .ostało juz przez proknratoryę państwa 
nkończone, epilogiem saś awantur tych będzie roi 
prawa przed trybunałem orzekającym pod praewo 
dnlctwem radoy wyższego sąau krajowego, Ursela, 
która odbędzie się w dniu 23 b. m. Akt oskarże­
nia, Ftóry został już wygotowany, obejmuje 27 
stronic Proknratorya oskarż* 14 osOb o zbrodnię 
gwałtu publicznego, występek soiegowiska i prze 
kroczenie oo do mięszaniz się w czynności urzędo­
we organów policyjnych.

Znaczna kradzież Wczoraj około goiz l i
przed południem zakwestyonował urzędnik w od 
dziele zastawniczym miejskiej Kasy oszczędności 
złoty zegarek męski wartości około 200 koron, ało- 
ty łańcuszek, oraz parę złotycn kolczyków z pereł 
kami, które caclała zastawić niejaka Maryanua Ko- 
kusika, 47 lat Ucząca, żona eieśli z Krakowa Jak 
się poJtaaalo, przedmioty powyższe skradła Koko 
-azowa zegarmistrzowi Leonowi Hoizerowi przy ni. 
Dietlowsklej tego samego dnia. Prócz tego skradało 
no mu w tym samym czasie srebrny zegarek dam 
ski, słoty pierścionek z trzema tnrkusami 1 gotow 
kę a kasy

Zhdiach ZamoDOjcZy. Wczoraj popołudniu strze­
lił do siebie w ogrodzie Straeleoicim mężczyzna nie 
znanego nazwiska a rewolweru; kula ugodziła w le 
wy bok w okolicę 7 żebra, wooec tego jednak, że 
rana jest płytka, życia nie zagraża nlebeipiecseń 
■two Rannego odwiozło pogotowie do szpitala św. 
Łazarza na oddział chirurgiczny.

Pośpiech telegraficzny. Piszą nam z Kęt: Te­
legram, naaany we Lwowie dnia 8 lipsa o godzi­
nie 3 minnt 16 po połndnln, adresat otraymał do 
plero dnia następnego o godzinie 10 minut 30 pr-ed 
pułudniem w Kętach. W  tym samym czasie byłby 
przr-szedł list. Telegraf, tak funkcyonującj, jest 
nie, otraeonym, a nawet szkodliwyu oyć może dla 
tych, którzj drogą telegraficzną pragną ważne spra­
wy załatwić Czas jnż najwyższy aaprzestać tego 
lekceważeniu publiczności.

DyplOID Piwwatelskl Gmina miasta B o c h n i  
przesłała J a . wiadomo) dyplom obywatelstwa ho­
norowego p ministrowi skarbu Korytowskfemu. —  
Otóż dyplom ten okrywa ozdobna teka, wykonana 
ze skóry, ułożonej w czterokolorową mozajkę. —  
W  pośrodku znajduje się herb Bochni, rzeźbiony 
w srebrze przez p. Mieiński6go. artystę rytownika, 
w około zaś uwidoczniono aa pomocą ręcznego zło­
cenia insrgnia górnicze. Całość bardzo ndatna 
świadczy o postępie w wyrobach artystyezno-gzlan 
teryjnych, wychodzących z introligatorskiego sakla- 
du p Roberta :anody w Krakowie.

Zbrodnia w wagonie kolejowym. Z dyrekcyl 
kolei państwowycL w Krakowie otnymnjemy na- 
stępujące pismo:

Odnośnie do notatki pod powyżssym tytułem, opi­
sującej raekomy zbrodniczy napad w celach rabunku 
na podróżnego w pociągu osobowym koło Triciauy, 
umieszczonej w kronice jednego s numerów „Nowej 
Reformy" (notatka powtórzona była za „Gazetą Na­
rodową"; przyp. red.), nprasza się ze względu na 
to, że nmleszczono tam siczegóły mogą wsbndzlć 
słusue zaniepokojenie n szerszej publiczności, o 
zamieszczenie następnjącego sprostowania:

Podosas mchu pociągu osobowego Nr 13 dnia 25 
czerwca b. r międsy ctacyaml Sędziszowem a Tricia- 
ną Powstała między podróżnymi w przedziale trze­
ciej (nie drogiej) klasy, a mlanowloie Kailmleriem

Rdżyłą z Lisakowie otok Ha»<atyna, a Wolfem 
Zuckrem z Rzeszowa sprzeczka, w czasie które. 
Rużyło zrauił nożem Zuckra w prawe ramię, i 
Bpostrzegłssy skutki swego czynu, wyskoczył przez 
okno z pociągu. Świadkowie tegc zajścia jadący w 
tymsamym przedziale, a mianowicie Józef Solair 
Bugumiłowlc, Emil Sehinzglel tupiec i  Dębicy. 
Franciszek Banaś nłzn z Dębicy 1 Jakób Silber- 
Derg z Kosowa, spowoaowali natychmiastowe wstrzy 
manie pociągu, poczem pcrsonal pociągowy, zawia­
domiony o wypadku, przedsięwziął bezzwłoczne po 
szukiwanie za Rużyłą, którego też znaleziono omdla­
łego, leżącego na plancie kolejowym Wsadzono go 
do wagonu i przewieziono do Rzeszowa. Tutaj 
udzielił dr Nieć poutocy lekarsklbj Ztckrowi, który 
aosnuł na ramieniu nieznacznego tylko okaleczenia 
wlelkcści l  cm., tndzież Rużyl«( który przy upadku 
z pociąga doznał obrażeń na głowie, poozem Ruży- 
łę oddano organom władzy bezpieczeństwa, a o wy­
padku doniesiono do proknratoryi państwa w Rze­
szowie.

Powyższe szczegóły, odnoszące się do wypadku, 
podali zgodnie jadący w tymsamym przedziale czte­
rej inni podróżni, wszelkie zatem dalsze szczegóły
0 zranieniu podrożnego podczas snu, o uslłowsnem 
wyrzucenia go przez okno, o ucieczce zbrodniarza
1 okaleczeniu bndnlka kolejowego nie są zgodne i  
prawdą. Całe zajście przedstawia aię jsko zwyczaj­
na burda wywoiana w sprzeczce, za którą winni 
będą do odpowiedzialności pociągnięci.

Inne pisma uprasaa się o powtórzenie niniejsze­
go sprostowania

Wieliczka. (Wystawa robót w szkole żeńskiej.— 
Popis muzyczny). Tegoroczna wystawn prac uczen­
nic szkoły żeńsi le j, świadcząca bardzo dodatnio o 
nanoe w tym dziale, zasługuje na wzmiankę, choć­
by nieco spóźnioną. Od prao klasy II, t. J od po­
czątków, można było przecnoazić wszystkie Btouni i 
roswojn robót ręcznych. Oczywiście nie obesżło się 
bez asterek, ale wytykając je, spostrzeżemy, że 
było ich bardzo mało. Wyitawa prac klasy TI, III 

IV pospolitej dawała wyborny pogląd ua bibg 
naugi, prowadionej celowo. Tylko w klasie IV byio 
kilka prac, których wykonanie było nad siły uczę- 
nic. Ale „great attructlon" wystawy beły prace 3 
klas wydziałowych. W  klasie I wydziałowej szcze­
gólniej piękne ronótkl były dziełem rączok Heleny 
Bierczyńskiej, Maryi Miczyńskiej, Wandy Nlechs ■ 
jównej, Heleny Lachmanównej, Stanlaiawy Frytó- 
wnej, Gitli F&rbbr, Goldy Lax, Goidmann Tauby, 
Maryi Welnberger I Sary Seldenfraa. W  klasio II 
odznaczały się wykonaniem roboty Anny Gtowskiej, 
Anny Branuye, Julii Mialoylch, Zofii Lisie wlczów- 
nej, Otylii BoiinlanKi, Helbny Dobrosta iskisj, Maryi 
Piątkiewlczównoj, Władysławy Tatarówaej, Stefanii 
oerwońsziej, Maryi Dębowskiej, Stanisławy Jawor­
skiej, Zygmunty Kaminskiej, Heleny Kursawlanki i 
Heleny Pawlikownej W  klasie III staianność, do­
kładność, czystość 1 gustowność widnieją w robo­
tach Z:fii Juszkiewlezównej, Maryi Scherauta, E* 
zimiery Ścigał sklej, Ohai Wachamann, Bożeny Scheu- 
nng, Maryi Necnayównej, Zofii Bierczyńskiej, Emilii 
Blttmarównej, Heleny Cieśllcklej i StanKlewiczównej.

Na pochwałę zasługują również rysunki zwłrszcza 
klasy U l wydziałowej. Na wyróżnienie aasłuzyły 
mlanow*ele Marya Polakiewlezówn*, Helena Pawli- 
kówna, Bożena Scheuring, Ani&ia Nlzlńska, Marya 
Bóhmowna, Marya Nechay i Zofia 7u«zclewic*owna.

Z końcem roku szkolnego w tutejszej aail tea­
tralnej odbył się popis młodych uczennic szkoły 
fortepianowej p. Fryderyki Machów oj Jak poprab- 
duie, tak 1 ten popis świadczy o prawdziwie wyso­
kiej sumienności i umiejętności nauczycielki. —
Z przyjemnością słuchało się występujących mło 
dilntkich ncsennlc, wykonujących stopniowo coraz 
truamejsie utwory z aobrą techniką 1 dokładnie. 
Zakończenie stanowiły koncertowo odegrane przeć 
p. E. M. utwory Hnmmla i Rubinsteina, a wnsiclb 
gra na 2 fortepiany. Niestety —  popis był równie 
pożegnaniem p. Machowej, która przenosi się do 
Rzeszowa, gdzie niowątpliwic zjedna pobie równe, 
jak tuta] uinanfc.

Niepołomice, 10 ljpcs. Dnia 15 bm, odbędzie 
się w Niepołomicach uroczysto o t w a r c i e  i po  
ś w i ę c e n i e  n o w o  w y b u d o w a n e j  Bo k o l n i ,  
połączone z ćwicz, ulami gli nastycinemi druhów 
or»z ■ wielkim festynem na nowem boisku. Podnio­
sła ta, a tak piękna uroczystość prsynęcl sapewne 
dużo widzów z dalszych nawet okolic.

Kolbuezowa, 9 iipca. WBkutek ulewnego deszczu, 
padającego przez uubotę 1 niedzielę, płynąca obok 
rynku rzek* Ł ą k a  wyetąolłs dzisiaj koło godziny 
5 rano a brzegów, zalewając szeroką przectrień. 
C a ł a  c s ę ś ć  m i a s t a ,  położona na prawym nrze- 
gn raekt, a zwłaszcza tak zwany Lipnik, z a l a n e .  
Dom kasyna urzędniczego —  w wodzie. Wieś Kol 
bnszowa Dolni wygląda jak ogromne jezioro. Ko- 
mnnikacya utrudniona, gdyż woda z e r w a ł a  w i e  
1 e m o s t ó w .  Sikody w zasiewach ogromne.

Wstrzymanie ruchu kolejowego Dyrekcya ko 
lei państwowych ogłasza: Z powoda w y l e w  n 
wstrsymaao dola 9 b. m. ugólny ruch pociągów na 
kolei lokalnej P r z e w o r s k - B a c h ó r z  D y n ó w ,  
przypusiczalnie na tyasień. — Z powodu u s u n i e  
o l s  8 i ę na s y p  a k o l e j o w e g o  pomiędzy s r̂ 
cysmi C z u d c e m  a B o g u c h w a ł ą  1 B o g u ­
c h w a ł ą  a R a e s a o w e m - S t a r o n l w ą  wstrzy­
mano dnia 9 b m. ogólny ruch pociągow na prze­
strzeni J z s ł o - R z e s z ó w  przypuszczalnie na 48 
godzin.

Starzec 80-letni skazany na śmierć. Z R z e ­
s z o w a  piszą nam: Podczas ostatniej kadencyl są 
dów praysięgłych w Rzeszowie rozegrzł się proces, 
Hóry w mieście I okolicy wywołał » wielu powo­
dów znaczną se^sacyę. Jakób Stern, właściciel kar- 

y w Białobrzegu, liczący 80 lat życia, stanął 
przed trybunałem jako oskarżony o samord iwanie 
włośolanina Walentego Grygara, lat 60 Ucsąoego, 
żonatego, ojca 5 dzieci. Jak podnosi akt oskarżenia, 
obaj żyli w pewnej nieagodsie, która jednakże nie 

lała cech nieprzejednanej zawiści. Dniz 29 kwie­
tnia b. r. Grygar przyszedł do Karczmy podoono- 
conj I przystąpiwszy do Sterna wszczął z mm 
sprzeczkę, podoza» której potargał go za broaę 
Obnriony Stern uderzył Grygara w twarz, a na­
stępnie uciekł a karczmy Grygar prze* pewien czas 
przebywał jeszcze w karczmie, poczem j opuścił. 
Około godz. 9 wieczorem znaleziono zwłoki Jego na 
rozstajnej drodze, rozszczepiającej się * kierunku 
Rogoźna i Kornlaktowa. Obdukcya zwłok w'rŁzi-*<A 
żt Grygar uderaony kołem w tył g<‘ wy, umai 
szutkiem przekrewlenla mózgu, chociaż na po- 
wierichni .zasaki nie było większych śladów ude­
rzenia.

Stern, oskarżony o zamordowanie ygara, nie 
prsyznał się do winy, twierdząc, że na miejscu 

i nie był wcale, że mianowicie wyszedłssy 
■ karcimy ukrył się przeć Grygzrem, po którego 
odejściu zaryglował do niej w-jśoie od ^ rn a tn . 
Tłumaczenie" się Sterna nie oDudzało podejrzeń, a;e 
zięć jego i  śledztwie zesnał, że znajdował się 
w mej n ustępowew w chwili odejścia Grygara,

poesem wrócił do karczmy. Prokuiator dopatrzył się 
w tej OKollcznośc* sprzeozLości z tłomaosenlem się 
Sterna, jeżeli bowiem Steru zamknął karczmę od 
wewnątrz, to zięć J go nie mógł do nlbj wejść Za­
chowanie się zięcia obciążyło później jeazca. wię­
cej 3ternz. Mianowicie zięć aresztowany a powoda 
tych sprzeczności, wyrzucił z sszin do swojej ro­
dziny całkę z chieba, w której była kartka z na- 
s ępującem wezwaniem do żony: „Zeznaj w sądzie, 
że ty rygiel, zasunięty prsez ojca (Stern*), odsunę­
łaś". Na podstawie tych okeliesnośoi i ze: nrb kilku 
świadków tiybunał, któ: emu prsewodniesył radca 
Peszkowski, zas wobec którego oskarżał ssstępca 
prokuratora Markiewics, a bronił obwinionego sdwo 
kat dr Reich, skazał Sterna na karę śmierci sku­
tkiem werdyktu sędziów przysięgłych, któizy po 
twierdzili 8 głosami pytanie o zbrodnię morder­
stwa, gdy 4 głosy wypadły przecsąeo. Zięć Sterna 
za oszustwo otrsym»ł 3 miesiące więdenia. Obroń­
ca Sterna zgłosił zażalenie nieważności.

Pożar W  koszarach. Z Zaleszczyk donosaą: Dnia 
b, m. o godzinie 12 w południe wybuchł pożar 

na strychu stajni w koszarach dragonów. Przyczy­
ny dotychczas nie wykryto; priypusztiają jednak, 
i i któryś i  żołnierzy musiał zapaścić ogień z rzu­
conego z tlącego się jeszcze niedopałka papierosa. 
Przy wyprowadzaniu kani ie  stajni jeden, z ka­
prali został tak silnie uderzony kopytami, że nie­
ma nadziei utrzymania go pray życiu,

Zmarli.
Ksawera F l e r i c h o w a ,  wdowu po profesorze 

uniwersytetu JagiellousKlego, matka profesora uniw 
Franciszka Ksawerego Fiericba, w 72 roku żyola 
umarła w Krakowie.

Ze świata*
Z Warszawy.
Wczoraj przyjechał do Warszawy minister ko 

unikacyj, Szantus, celem zwiedzenia nowych nrzą 
dzeń kolejowych i bsdowy 3go mostu na WJślo.

—  Wczoraj odbyło się pierwszo posiedzenie no 
wowybranego aaraądu głównego Polskiej Macierzy 
szkolnej. Z powodu nieobecności w Warszawie UJ 
kn członków zarządu, postanowiono odłożyć wybory 
wicepreiesów, skarbnika 1 sekretarzy do zebrania 
się pełnego kompletu zarządu, Postanowiono urupeł 
nić regulamin odpowiednio do uchwał ogólnego igro 
mad*eni* I po wydrukowaniu rozetiać do kół wraz

iustrukcyą wyjaśniającą , jako odpowiedź na ró 
żue zapytania natury formalnej. Do opracowania 
instrukcyi wybrano komlsyę z 3 usób. Biuro zarzą­
du tymczasowego mieścić się będzie przy ulicy Se­
natorskiej Nr 8.

—  Wczoraj wstrząśniętą została W ztszzwz no 
wyn., niesłychanie zuchwałym napadem. Około go- 
driny 2 po południu 10 uzDrojonych w rewolwery 
ładzi wpadło na podwórze gmachu Simona przy 
nllcy Długiej, grdzie mieszczą się kasy kolei nadwi 
ślańsklch. Na podwórzu tern stały już gotowe do 
wyjazdu 2 doróżkl, któreml miano przewieść ple 
niądie z ki,sy na stacyę główną. W  chwili, gdy

dorózkacb, pilnowanych przez 2 żołnlorzy, pou- 
mieDiczauo worki z pieniędzmi, napastnicy ranclli 
,ię do owych doróżek 1 zaczęli zabierać pieniądze. 
W  walce, jaka się wywiązała pomiędzy nimi i 
żołnierzami, pilnnjącymi worków, bandyci zastrze­
lili 1 żołnierza Borysierke. a drngiegc ranili. Po 
chwyciwszy część worków, wybiegli na alieę. wsie­
dli do oczekującego na nich landa 1 umknęli, roz­
sypawszy poprzOd na ulicy mnóstwo srebrnycn ple 
mędzy. Do uciekających wojsko dało kilka salw — 
bezskutecznie.

Ogółem kasz kolei portfel straty 12.000 rubli, 
z których 6 0u0 aabrall napadający, a 6 000 roz­
sypano na nllcy.

  \Y browarze Llvouia ofiarą napada bandy­
tów padł kasyer browaru p. Klajnert, któremu za­
brano 60G rubli gotówką, oraz kwitów i weksli 
kilka tysięcy.

Czeul przeciw Polanom, w  polskim Fycbwał-
dzie na Sląrku, który Czesi gwałtem chcą zrobić 
„od wleKów -'leskim" dłztegb, że mają tu aasobną 
szkołę własną i parę sotek duss swoich, odbyło się 
w niedzielę OBtatnlą zgromadzenie eseskie pozy­
cyjne przeciw polskiemu proboszczowi, kB. Niemco­
wi. Rychwaidzc- CzeBl wysłali do arcybiskupa Kop- 
pa zapalenie na księd*a-Poi»ka, że „metryki wyda­
je tylko niemieckie a nazwisk, czeskie pisat pol­
ską pisownią, że obraca się tylko w polskich towa- 
rsjatwaeh 1 na polskie zabawy nczęsauza, gdsie 
nieraz długo w noc się zatrzymuje, od czeskiego 
zas towarzystwa stroni i dotąd ua żadną ta'..iwę 
czeską ule prayszedł", wreszcie „wspiera pclsk.e 
cele narodowe ssczodrze I j ef|t gorliwym ibrońcą 
polskioj szkoły". To są griethy księdza poi'kiego, 
który rozmawia i modli się po poljku, a z«cflóv~ 
tak polonizuje, ie  sami w memoryaie wjanają, ż 
„dotycncaas nie ndsło mn narancić im w ko­
ściele śpiewu polskiogo"- Oto brr i czerń* rad 
naszych zachc inlch — nie gorszą bodzie f odporna. 
Arcybiskup na denuncyacyę tę nie dał odpowiedzi, 
a podniebni rych*ałuic> Caesi na aeorania osta- 
tnien uchwalili prowadzić walkę do t.tztecznoscl, 
nawet 1 Jaotowsć kościół Szowinizm posunął się 
nawet do te -o stopni, n* wiecu, że dtowa dache- 
tnego C.e*ou H. wilczka: „Nic mn nl< wierzyć i 
nic mn nie dawać", niegdyś przeciw Niemcom 
zwrócone, tutaj skier»w.ć przeciw Polakowi uchwzr 
lonc „Slovanska yz.jemnost, a sloyansk. mys.len-
ka at’ żije".

ue manizacya Slaska Niemieckie Stowarzyszę- 
nie dla Śląska pod uazwą „Nordmark odbyło te­
goroczne z gromadzenie wams w Trzyńcn. Jak się 
dowiadujemy ze sprawozdania, „Nordmark" liczy 
dziś 186 miejscowych kół. a 13.850 członków. Do­
chodów miało stowarzyszenie to w ubiegłym roku 
166.000 koron, z której to sumj zebrała na „Sehii 
lerhelm" w Cieszynie 100.000 koron. Są to nad- 
zwyoaajne dochody, które się nie powtórzą co rok 
ale I tak £5.000 koron rocznego dochodn, rocznych 
dobrowolnych «kładeŁ, jest I wotą, która świadcay, 
o sile niemieckiej propagandy. Stypendyów Udzieli­
ła „Nordmark" niemieckim studentom, a jesacze 
więcej zaprzańcom polskim i ezeckirs 7.G95 koron. 
Księgozbiory „Nordmzrku" obejmują 16.758 tomów. 
Stowarzyszenie wydaje kalendarz, w którym na ka­
żdej kartce agituje przeciw Polakom i Czechom. 
Przewudniczący „Nordmzrku" chełpił się , że wsta­
wiał się u naństwowych I krajowych władz aa tem, 
aby do kraju nie przyjmowano polskich i csesklch 
nauczycieli z poza Śląska, i że także n Inny spo­
sób zapobiegał „słowiańskiemu roiwlelmożnienlu".

Wobec tego całe społeczeństwo polskie powinno 
popierać „Macierz szkolną" nz Śląsku, która wła­
śnie praeobraża się w ten posób, że tworzy miej­
scowe kołz. Otóż w orgznizacyi tej nie powinno 
braknąć ani jednej miejscowości polskiej na S'ą8KU.

Walka z dzlaćmi polskiemi. Do socyalistytzue- 
go „v orwaertBa“ berlińskiego piszą z Górnego Ślą­
ska, Iż raąd w poafnem Dlśmie do nauczycieli w 
Opolski »m żąda, aby zakazano dzieciom polskli” wy­

głaszać wiersze polskie prsy obchodach urojiystych 
polskich. Gdyby dzieci zazazu tego nie usłuchały. 
należy je ukarać. „Germania" centrowa nazywa 
powyższe rozporządzenie nlebezpiecsnem, giyż uie 
przyczyni się ono ani do nłatwienia nauczycielom 
ich trndrej dzlała.noścl, ani do wpojenk rodzicom 
sympatyl dla szkoły.

IPowodi W Welehradzle. Telegrafują I Berna 
Miejscowość Welehrad, do której roi; roczni" tysią­
ce udaje się pielgrzymów, została zalaną. T r z y  
d z l e ś c i  d o m ó w  z a l a n y c h  1 s n i s i c z o  
ny e h :  9 osób znikło, sądzą, że znaleźli śmierć 
podczai wylewu.

Groźny pożar. Z Sewilli telegrafują: Dzisiejszej 
nocy zgorzał tu psłae generalnego gubernatora. —  
Archiwa Lasy głównej stracone. Rodzina general­
nego seKretarzn i  trudnością tylko oddała się oca­
lić. Ogień przeniósł się nz sąsiednie budynki, z któ­
rych 3 Łgorzały W  jednym z nich, w kwaterze 
gwzrdyl cywilnej znajdowały się skrzycie z nabo­
jami, które eKsplcdowały. Bach nz kościele św. Pa­
wła zapadł się. Kilka osób doznało lekk'ch popa­
rzeń.

Fani Curie. \^dowa po profesorze Cnrie, pani 
Murya ze Skłodowskich, zstbła, jak wiadomo, sa- 
mianowaną profesorką Sorbony. Ź tego powodu Zwią 
sek kobiet irancusklch postanowił wyoić na jej 
caeść m6dal prmiąćkowy. Tymcsasem pan! Uurie 
■wróciła się do ZwiąiKU kobiet z prośbą, aby za­
niechał swojego »m ;aru , gdyż ona, pobtępnjąc 
w myśl smarłego męża iwojegr jest przeciwną te­
go rodzaju owacy om

Automobil pancerny dla oara. Jak dono< * 
■ Budapesztu, został tam dla cara abudowany auto­
mobil pancerny, radzwyciajnit wykwintnio nrzą- 
dzony. W  zntomobilu tym znajduje się salon, pokój 
i gotowalnla. To najnowsze schronisko dla cara 
kositajs 110.000 rubli 1 posiada szybkość 96 kilo 
metrów ni godzinę. Rosyjskie minsterstwo komunl 
kacy) poleciło przedsięwziąć z automobilem próby 
które dobrze wypadły.

Spadek milionowy. Csytamy w „Dzienniku Po- 
znauskim"; W Ameryce amarł Nlcefor Wilkoński, 
kawaler, liczący lat 82. Pochodził, on z Księstwa, 
z matki Teodory, W stlkie inne szczegóły nie ją 
wiadome. Pozostał po nim podobno znaczny, bo mi­
lionowy majątek. Osoby, posiadające jakie dune 
Nicefo.-e Wilkońsklm, niechaj je nadeślą, do re­
dakcji „Dziennika".

Humor.
Jak mówią po ożenieniu?
Matematyk —  wziąłem najdroższą połowicę.
Piiiarz —  szrępowały mnie kajdany hymenu.
Szewc —  wlazłem własnowolnir pod pantofel.
Graoz —  wpadłem na totusa bez pięciu
Marynarz —  „t: r ąłem nz Kotwicy
Doktor — połknąłem plgnłkę,
Dorożkarz —  we dwie śkapy, bracha, teras ben- 

de jeździć,

skarbowym; dalej zamianowała komlsam dtraży skar­
bowej I klasy- J. Lubeckldfco, 2. óieradikiego, J. Ci 
miryńskiegc L Jaeschkego, E. F“e j ;ckl»gc, E. Soleckie 
go J. Jaworskiego 1 N. MoiawsKłego „tars„yml komisa- 
iih ml strażj II klas. w IX randue, a komisarzy straży 
skarbowej II klasy: h 8adows'„leg., F StjjanoaikiDgo, 
K. Rumljowbkiego, O. Lang' ei. I łostyllę F. Czeka­
ją i L. Bindnohuwsklego komisarzam. I klasy w X ran­
dze

Przeniesienia. 1 ainlestnik przeniósł komisarza polloyi 
Karol* Eropczyńdkiego i Kocmyraowa do K.-kowa i 
poru szył kie.uwniotwo ekspozytury polloyi w Kocmyrzo­
wie koncepiśołe polloyi Wła'yiłai. iwł Drzygiew łozowi

Z autonomii. Ceoarz zatwierdził wybór Wt.dysława 
Głębockiego na prezesa 1 posła Stanisława Potoczka na 
zastępcą pr«sesa Rady pcw. w N. Gąozu

Z Kółkr k mtuszewego. W niedzielę 1C b. m odbęazia 
blę w Polakiem Kórzn koniuszo -em vZwierzymeoza 93) 
wieiKie poufne zebranie o godi 8 po poł. selen, wręcze­
nia członkom logitymacyj.

Rtiptiilotf > » ' "  miejakisgo.
We ozwurtet .H enher .
W piątek: „Druciarz".
W sobotę: „Żydówka".
W niedzielę: „Chopin".
Repertour teatru ludowego.
We czwartek: „Kiliński".
W robotę: „Zamten1
W niedzielę po poł „Kościuszko pod Racław.oami"; 

wieczór1 „Kiliński*
Z ja snuarzi We czwartek 18 lipę* Jana GwalUru 

i Maroyany; w piąte! 13 lit ca Małgorzaty p. i Ana 
klcta; w sobotę 14 llpoa Bonawentury b. w. d. k. 
Marocnna.

Wschód uońoa r9 iipca o godzmlł 3 miunt 48, aaobód 
o godz, 7 ib 45; ótagoś* dni* godi lb m 49.

Z krakswsKieis *p»srwai#ryzm. Dnia 10 upoa teriao- 
me.r lossedl od 188 do 8 f9  C.; bar mefc wahał *Ię

Dnia 11 llpoa o godzjiie 7 iano stm uarooaetio 74l'l 
mn- icrmomelrn 90‘5 C,; wiatr połndJiuwo-.-OyOdn.

Przepowiednia dia Galicy_ zaohodr.lri na dz,eń 11 lip- 
ca zachmurzenie zmienne, b. olepło, 'okainr destu.

Z e  B to r a n y a z e ń ,
Rieure' i urzędniczs ursąaza w sobotę dnia 14 

b. m. w parka krakowskim sabawę kręgielnia,n^ 
(tyrolską) i  premiami PocaąteK o goazlnie 7 wie 
esorem. Wstęp dla członków bezpłatny.

Mianuw&nla w szkołach ludowych. Rsdz szkui-
Ha krajowa zatwierdził* wybór; Reonarda Wlsalew- 
sklego 1 ks. Michała Seiwackiego na delegatów Ra­
dy powiatowej do Rady szaoiiiej okręgowej w Dro­
hobycza; ki. Stanisława Korzeniowskiego na aa- 
stępc? przewodniczącego Rady Likolne] okręgowej 
w Trembowli, Witolda Eogcyskkgo nz dnlegat* 
Rady mtejstiej do Rady szkolne] okręgowej w Tar­
nowie; ks Ciusiawa Masnego na delegat* Rady po 
wistowej do Rady szaolnej okręgowej w Cieszano­
wie; wyansciyła Michała Wagliewicaa, dyreatora 
męskiego Bemlnaryuo. nanczyclelskiego w Sokala, 
na drugiego reprezentanta sawodu nauusyćielskiego 
do Rady szkolnej okrętowej w SoKzln; zamla o- 
wała w szkolą :h Indowych. Wandę Miilleiównę, 
nauczycielką 5-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej 
w Samborze; Wład.yrłzwa Lewlcklegu, nauczycielem 
kierującym 6-klasowej Bikoły żeńskiej w Kamionce 
Btrnmiłowej; Maryę Brnnarską i Maryę Roihl&nae 
rową, nauciycleikaml 6-kIzsowej „skoły żeńskiej 
W Bubku; Ferdynanda Kłapę, nauczycielem 6 klzs > 
wej szkoły męskiej w Andrychowie,- ks. Jósefz Ale- 
kszndrowiciz, nsucsyclelem religll gr -kat 4-klaao- 
wej szkoły męskiej w Janowie; Rachelę Leę Oppen- 
nelmówuę, nauczycielką 4-klasowej szkoły w Pro 
bużnie; nauczycielami kierującymi szkół 2-klrso 
wych Michała Doryka w Miiatyczaon- Władysława 
Sipltziara w Osołhaazch; Mikołaja WalaBika w Sko­
łyszynie- Władysława Blestka w Wiśniowej; nan­
osy clelami i nauczycielkami iikół 2 klasowy ch', 
Leonardę Waszcuakównę w Chlebowlcash wiel­
kich na Doliszu; Wandę Zatheyównę w Woli 
rzdziszowskiej; Maryę Krz/żanowską w Ostrowie; 
Maryę Werberównę w Dąbrowie; Magdalenę Kirch- 
nerową w Draga ówce; Martę Kassnbównę w Hła- 
boczka Wielkim; Wlktoryę Kzwulznkę w Złotej; 
Zofię Żurów iką w Jezlernej; nauczycielami 1 nau­
czycielkami szkół 1-kiasowych; Kornela Posackiego 

Kawoaymkącie; Gabryel* Ernbera w Potoczku; 
Wilhelminę Ettmayerównę w Kał*czynie; Jana Hiit- 
tera w Zbadyntu - Kuttenberg; Teodora Pełynię 
w Berdychowie; Juliana Langa w Grzędzie; Jana 
Szporluka w Tetewcsyeach, Stanisławę Michalską 
w Taruawce; Józefę Majochównę w Siekierczynie; 
Maryę Wyrwównę w Podobinle; Maryę Fesacayszy- 
nównę w Lipowcu; Jana Chawraa w Bassnl Gór­
nej: G riegom  Nedtorczaka w Ludwikówce; Ignace­
go Chndorowicsa w Horysławicach; Heieno Barów- 
nę w ŻornisKach- Maryę Hauserównę w Lubienia 
Małym, Piotr* Dacsymińskiego w Tiapcaem; Miko­
łaj* Strońsklego w Brnsnie Starem, Michała Ne- 
ete^czuka w Smolance; Józefę Nlederlównę w Ja- 
błnnicy, Maryę Kusanlrdwnę w Jamnie; Helenę Bro 
mllr*ą w Janowicach; P*wł* Gładysza na przed­
mieściu Hurcze w Lubaczowie; Julię Wolznską 
w Mrozowicaoh Stanisława Saerszenla w Błałobo 
kach, Jana Starzyk' w Ponlkwl; Kza uę Hussa- 
kowską w Łodyni Nowej; Andrieja Machalsklego 
w Zaścianoczu; przeniosła Romana Kolmans, nan- 
czyclela klbrnjącego 2-klasowej szkoły w Stróżach 
Wyżnych, na równorzędną posadę do 2-klasowej 
sikoły w Zakliczynie.

E L  G a l f c P K e l B k a ,  K r z y u it o ło r y ,  
H r a k u i h ’ WynŁjniiije i sprzed&jc pierw- 
szorŁ<;dnych fabryk fortepiany, pianina narmc- 
nie i pianole za gotówkę tab na spłaty nawet 
dwudziestomiesieczne. Instramenty używane od 
cen najmiszych.

Mianowania. Mibtstei skirbn zamianował radcę raohnn 
kowego idoMa Nyiregc starsiTm iadcą raohnnkuwym 
w lwowskiej dyrekcji g.&rbu, Kraju wa yrekoyi skarba 
zamianował, koncypistów skarbowToł Z. Mikulińskiegr 
J. Hreozańskiego, £ Wsllgórskiego, B. Jasieńskiego E.
Weigla, J. N Baczyńskiego, L Goertera W. Breits, J.
Siedleckiego i D. Kleinmanna komisarzami szart wymi
w IX randze, a konoepiatę skarbowego d*a J. W nęka;.  ___
prowitoryotnym komisarzem skarpowym dalej prakty- 1 P r ^ ' ^ ’

1 opery i ootretk
„Loh on grin “ i „P iękna  Helena“.

Niespodzianką, która obudslła żywe iaciek»wi6- 
nle, połączone z usprawiedliwionym sceptycyzmem, 
było p: niedziałkowe przedstawienie „Lohengrina- 
Porwać się na tal śmiałe i odpowiedzialne praed- 
e lęwsięcle było krokiem niemałej odwagi ze strony 
dyr. Hi Hera, który kraaowBkie „staglone" twej 
oborowej trupy uważa aa pewnego rodssju teren 
eksperymentalny, mający mu doi tarczyć wskazówek, 
do późniejsie) akcyl we Lwowie.

„^jonengrtn", wystawiony tsklemi iłami 1 irod 
kzml, jaklemi w Krakowie rosporządzt p. Heller, 
wymaga! jni w a złożeniu pobłażliwego naetroju pn- 
bllcimoścd. I aczkolwiek przedstawienie da.ekiea 
było od tego pozioma artystycznego, na jakim stać 
wiuny przedstawienia Wagnerowskie, było w ka- 
żayrn rasie, jako próba amobiliaowanycb nowyoh sił, 
wysoce Interesujące* — a w pewnych szczegółach 
zwladcsyło o sabiegllwoscl dyrekcyl i o Biernym 
artystycznym rozmachu, któremu do pełnego rozwi­
nięcia się tylko skrępowanie na punkcie sił orkie- 
stralnych i_ansambl[ otzło na przesako-izie.

Z p0L.i, wykonawców-  uwagę słuchaczy sku­
piał na sobie p, w ^ B z y p a k i ,  któremu praypa«» 
w ndzialtr partya Lubengii*t- Młody śpiewak po­
siadł. WBiystkie warunki, aby hledyś być godnym 
tej party! wykonawcą. Głos Jugo « szerokiej tkali 
1 głębokich tunach. wytrzymałość tonu cJezwykłE., 
oadeci. szeroki lubo je-sscie nie aregnlcwany odpo­
wiednio do szerokości frazy, szkoła dobra, wszystko 
to są lalety warankaj^ce praysslość śpiewaka. —  
W  obecnej jadnak chwili brak rutyny stoi na prae- 
sikcdiie artystycznemu opanowaniu Lonengrina, któ­
remu w wykonaniu p MoBayńsklego brak było eks 
presyl dramatycinej i subtelniejsaegc wyi-renluwa- 
nia akcentów, a w traktowaniu strony aewnętrznej 
-wobody ruchów.

Elsa pani C o l i g n o n  miał* wiele wdiięka i 
umiejętnie sastosi wanego liryzmu. Mimo więo nie­
dostatecznej jeszete Biły Interpretacja jej barwnie 
rysowała się n* tle orkiestralnem i wywarła sym­
patyczne wrażenie. Zupełnie poprawna była krea- 
cya p, M o s s o c z e g o ,  który partyę króla trakto­
wał z należytą powagą 1 sumiennością w poszano­
wania muzycinego tekstu. Wymaga ta partya pe­
wnego pogłębienia w dolnym regestrze, którego 
artysta nie mógł wydobyć, gdyż sięgi ono posa 
granice jego skali.

JMramunda śpiewał p L u d w. 1 g z rzcierem 
przejęciem nie bei siły dramatycznej 1 artystycznej 
ekspresy!, którą starał aię nagrudzić brak warun­
ków sewnętrarych, koniecznych dla tej roli.

Partyą, która bez zastrzeżeń byłz poprawną w 
całości, a w szczegółach wznosiła się na wyżyny 
artystyczne, była Ortruda p. K a s p r o w i c z  o- 
wej .

Tyle o solistach A znsambl chórowy i orkie- 
strainy? Ten pozestawiać mnsiai w całości wiele 
do żyosenia. Aparat uen u Wagnera wogóle. a w 
Lohengrlnle w szczególności, będący równorzęanym 
czynnikiem artystycznym z popisami solistów, roz­
strzyga tem samem o wyniku artystycznym całego 
prsećsięwiięcla. Nowo zorganizowany, nieskompleto- 
wauy dostatecznie zespół chórów, nie mógł, mimo 
wysiłków, podołzć sadanin 1 łabo wspierał akcyę 
scllBtów. Toż samo powiedzieć wypadnie o orkie­
strze, Która poć batntą p. Rak*win, czyniła wszy­
stkie wysiłki, aby spłynąć w artystyczną jednolitą 
całość — nie zawsze i  pomyślnym wynikiem. W  ka­
żdym rasie nie tylko podnieść ale usnąć wypada 
dobre chęci ayrekcyi lwowskiej, te w ciężkich aa 
rnnkacn pierwszych kroków mogła nam dać takie­
go „Lohengrins".

Wczorajsza „Piękna Helena" saperniła widownię 
teatru dossczęunle, jasby dla stwierdzenia faktu, 
żr arcydzieło mistrz* Jakóba Offenbacna nie stra­
ciło po latach 40 od swegc ukasanla się nic ae 
swej świeżości, dowcipn i aktualności. Test to typ 
utworu, w którym ilustracja muzyczna siewa się 
w jednę nierozerwalną całość z Iibretem. będącem 
płodem tego samego gienialnego kompozytora Hu­
mor szczery, zaprawny ironią, ogólno lndaki, saty­
ra gryiąca, ale pełns prawdy, wszystko to sprawia, 
że ntwór ten dłngu j -szcze będzie rezaadnikiem w s 
a ilości 1 pogody w teatrsb

„Piękna Helena" ma jodnak swoje tradycje, od 
których odstępować nie wolno. Mu*1 oyć graną w

ni i djć traktowa-
kantćw konceptowy oh J. H iscowk-iegc, D. jnorocz W 
Kowbl&ńskiego, dra > Kreutza, *»z S. Kozaki T. Ja­
nio**, J Ptalaya, B Trenciaki W. Skrzydylkę L. Woj- 
tiWtcis, W Schindler* dri* A. Bollanda i L. Malika 
konoyputaml skarb -wymi w X randze, a praktykanta 
konceptowego S. Safernę pror .zomznrm koncyplstą

ną z lekkim, pogodnym, Ironizującym humorem. 
Gdy tegc nie ma całość traci trsy czwarte se „wej 
wartości. Wczorajsze przedstawinnie było przykła­
dem, jak nie nałoży grać „Plęl nej Heleny , Aacya 
wlokła się powolnie, proaa mówioną była ł powagą,

D r  N i e ć  i S k a
Kraków, Rynek główny 26 DYWANY PERSKIE, KILIM) i PORTIERY Ł ąJwięŁsiy skład. 

Nąjnlisze ceny.
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Jakiojby poi— irośJł Ibsen, a dla k„ntrastn nie­
które role i episody oastra zały trywialnością r  i j- 
góiów. To ież bywalcom teatralnym trudno było 
pogodzić się a wrażeniem porównywanem a trądy- 
oyarni tej operetki. Gdy dodamy, że nadto wielu 
wykonawców, a awłasscaa p. Kosiński w ro i Me- 
nelajt, poswalału sobie w sposób ordynarny, a -go­
ła pozbawiony dowcipu, smleLiać tekst 1 nadawać 
na piętno aktualności, —  mnslmy sakońcayć, że 
wciora ssa „Helena “ Bprawiła praykrego rodaajn 
aawód.

Sytuacy? Rito wała wyborna gra 1 dosnonaie poa 
względem wonalnym traktowana partya tytułowa, 
w kwirej p. M 11 o w s k a , jak aawsae, roztaczała 
wdalęk i werwę. Kalcbasem był p. B o g u c k i ,  
który i  pow tdaealem dźwigał ciężkie aadanie *os- 
weseleni* audytoryum pogodnym humorem tej po- 
Btacl. Dobrym Agamemnonem był p. Kratochwll. 
Inni wykonawcy, j-k  pp. Kuslńskl, Paszkowski 
(Achlles), dwaj Ajaksowle (Kocour^k i SolnickI) 
prnesadą 1 saarżowaniem odebrali swym kreacyom 
wiele naturalnego wdzięku. W roli Farysa prsed- 
stawił się po ras plerwssy p. Sulikowski, młody 
adept obdarzany tadnjm i widocanie w dobrej szkole 
kgjtałccnym głosem. Pomimo tremy, którz krępo­
wała śpiew i rnuhy debiutanta, występ jego wy­
warł dodatnie wrażenie W  party! Oresta ładny la­
bo wątły jesaciŁ głosik zaprocentowała p. Braoaow- 
ska W  akcie III urozmaicił widowisko balet z u- 
działeat p. Staszko. W. Pr.

Oziął ekoiłoffiiiizny.
t  miajsals1 ooamnas] argawiay aa byńia w Krakawh.

Kraków, 10'7 1900 r. Na dzisiejszy tsrg ipędzoaw! a) 
by- ia rogatego rosłego 44 utnk b> jałownika 39 stuk, 
o, ileląt 237 nzt~ik, d) owiuc l kó* — is tn i, e) nierc- 
g ieizsy  105 sitak, " s ie w  479 sitak.

Wory i  paszy pł»oono jo  — do — kor., woły opa­
sowe po 70 Jo fil kor., arowy po 82 do 70 aor., bu­
haje pc 74 do 78 ker., slelęća po 02 do 78 kor. iz  je- 
den letnar metryoiny żywej wagi, olelęta ua sitaki po 
23 do 10 kor., niorogaoiznę tuozn | po 82 do 100 kor. 
sa jeden oeinar metr. żywej wagi, nierogaolsne tooiną 
po 120 do 180 kor n  jeden oetnar metr. rzeźnej wagi.

cprsodaro dla mle,s iwej konsumoyi bydia rogatego, 
oM ąt 1 nierogacizny 3S3 sstnk, na efczp‘ rt i na roga­
tki do gmin ząslednloh bydij rogategi -6 sitek, nie- 
rcgaola.iy 30 setuk, posostało do długiego targu — 
satuk-

Oeny powyższe obllozo > bes opłaty »koyzowej.
Z targów tjożawyoh, Kusków, 10 llpca. taoono xa 

100 klg. netto: D* senloa biała od 17‘60 di 17'90. Psze- 
nioa czerwona 1 żółta od 17*20 do 17 70 Pimiiioa wę­
gierska ud — *— d o  . Zyku krajowe od 12*30 So
i8'6G. Zyto węgierskie od 14 — du 14 20. Jęczmień na 
kinpy od 14*20 de 14 59 Jęuzuiień browarny od 14*20 
do <.4 80. Jęci mień im paszę od —*— do —*— . Owlei 
i  opłatą aku/iową od 18*00 do 19 40. Proso od — *— do 
— *— . Tatarka ud 13*20 do *3*70. Kukurydsa od 14 90 
do 15 30. 3reoh od 17*30 do 23 — . faso li od 28*- do 
iiO*— Wyka od 18*— do 17*— lisepak ilmc t j  od 27*— 
do 28*— . K< niozyna ~aslennr ozerwona od —*— do 
— *—. A .oloiyna nasienna Mara —■•— do -•*— . T>- 
i lotka od — *— do — *— Bsparsetta oa — de — *—. 
fiuczowioa od 80*— do 86*—. Słoma od 3*40 do 4*— . 
3ian» od 3*20 do 4*80 Koniny na pautewna ud 520 da 
0*40. ZlsJnninkl od 180 d ' 2*—. f»gły od 28*— do 
89*—. Jaja z .  kopę od 2*80 do 'i'—. Masła sa 1 klg cd 
1 80 do 2* Mai i .  sa garniec od —*—  do — *— . Spirytus 
na 95% Traleia .a hek+nlltr od — *-— do 2u0*—. Oko­
wita ua 75% Tr»Iesa od —*— do 180*— .

tzdapsut, 11 llpoa. Pszenica na pazdzmnsk 15*22 
do 15*24, psie 91 la os kwieoleń >.w8 16*80 lo l “ fi2; 
iytg ua pażdileroik 12*98 do 12 98, żyt" za i  wlecieć 
140*. — *— do — ; uwios ca październik 13*18 ii  
18*18; owies na aw n  ^4 isos io  uo nu io*rv kakru., 
Asa 1+ sier»i«i 13 6 do 12 20 Ka-eryt?*- u# wir««lef 
iz 4 4  !ło 12 48; kukurydza * •c-*- 1 11*00 do 1|‘0S;
r-epak na sierpień bu tO A w /W .

Oferty priyobylge ńęć kupa, mierna, asposobienie 
lepsie; poebmnrao.

Ostatnie maaomosci.
—  W ę g r z y  uczawają teraz w dotkliwy 

sposOb, że ich dążenia separatystyczne mają 
także złą stronę. Z Budapepztu donoszą, że cią­
gły spadek walorów węgierskich na giełdzie 
w%deńskiej wywołuje tam wielkie zaniepokoje­
nie. Rozszerzyła się też całkiem bezpodstawna 
pogłoska, jakoby rząa austrjacki wydał tajny 
rozkaz do miast i zakładów publicznych, by się 
pozbywały walorów węgierskich i że w ten spo- 
sód nastąpił spadek kursów.

W S e j m i e w ę g i e r s k i m  toczyła się wczo­
raj wśród obrad nad adre»em żywa dyskusy* 
.narodowościowa". Były minister Banffy pole­
mizował z wywodami posłów narodowych i o* 
świadczył, że me można dopuścić, aby Węgry 
stały się państwem wielojęzycznem. Smutny 
przykład pod tym względem dała Anstrya. W ę­
gry nie mogą iść śladem tej polityki i muszą 
obstawać przy państwie narodowym. W końcu 
zarzucał mówca, że prezydent pozwolił posłom 
chorwackim złożyć przysięgę w języku chor­
wackim i że w ogóle pozwala na przemawianie 
w tym języku, albo w języku niemieckim.

Prezydent J u s t h oświadczył że posłom 
chorwackim wolno przemawiać w ich języku 
na podstawie i s t n i e j ą c y c h  u s t a w .

Dr Wekerle polemizował z wywodami posłów 
narodowościowycn i oświadczył, ze juz to samo, 
iż obecnie znajdują się w tak wielkiej liczbie 
w Izbie, — jak nigdy przedtem —  dowodzi, 
ze rząd zachowuje Bię wobec nich z wielką ży­
czliwością, jak jeszcze żaden z poprzednich. —  
Gdy przedstawiciele narodowości przedłożą Izbie 
konkretny program, porozumienie będzie łatwo 
możliwem.

CronUra Iwouska.
Łwow, 11 lipca. 

Pomnik Mickiewicza we Lwowie ( Z e s t a w i e ­
n i e  r a c h u n k ó w )  Komitet budowy pomnika we 
Lwowie ogiasia następujące s< stawi nie racbnnków: 

P r a y c h o d y :  Sabwencya kraju 20.000 koron, 
subweneya minsta Lwowa 60 000 K, a fundussów 
mlejsklcn na utrwalenie gruntu 98U0 K, subwen- 
cya miasta Krakowa 2000 K, dar Towa^systwa u- 
plęksienta m. Lwowa 5317-40 K, opaoki nomina­
cyjne 7663*40, pusskl centowe 4453 03, sprsedaż 
róż 1 biletów do sklen 1 na balkony w dn!u od- 
słunięcia pomnika 3053 30 K, sprsedaż fotografij, 
dostarcsonych beilnteresownle prsei j K Fepiow- 
sklego i inne priedslęblorstwa 304121 K, procent 
od ałożonych fundnBiów 1 knpony 4198 97 K, da­
tki imtytucyj osóu prywatnych, a przedstawień, od- 
caytów, koncertów 1 t. d 64 333 05 K: rasem 
133 865 K 42 hal.

R o z c h o d y :  Honoraryum artysty 40000 K, u 
trwalenle gruntu 9800 K, fabryce Srpeka sa odle­
wy 29 000 K, ScbimBerowej za roboty kamlenlar- 
sale 82.850 K, pp. Zacharyewlcsowl i Susnowkle- 
mu (ustawienie pomnika) 9500 K, konkurs ua mo­
dele i afisse, druki, kursor, afisze 3072 60 K, ursą- 
dsenle przedsięDlorutw, wydatki, preiydyum, sekre- 
taraa 1 skarbnika, (tempie na kwity, pntiki cento­

we portorya, nagrody ńla robotników 1522*46 K, 
kosat rysunków i modeli na okolenie pomnika 
1119 95 K; raaeu 176.865 K 01 hal,

N a d w y ż k a  w) nosi 7000 K 41 hal i sostsła 
prieli ją  do kąty miejskiej.

Rachunki sprawdiOLe sostały prsei komisyę re­
wizyjną. Zestawienie rachunków podpisali prof. K«- 
dzl, sewokl. jako prezes, redaktor Krechowleckl, ja­
ko wiceprezes, i Michał Rolle, jako sekretarz.

Marya Konopnicka nadesłzła na nroczys^ość od­
słonięcia pomnika Bartusia Głowackiego następują­
cy telegram: ,,Oby woma Ojczyzna oyła jak naj- 
prędaej żywym pomnikiem bohaterstwa lada pol­
skiego".

Z uniwersytetu lwowskiego. Dnekanuu wy­
dalało teologicznego na rok 1906/7 zo*tał ks, dr 
J c a g a n ,  wydalało prawa prof. dr T UI ,  lekar- 
Lkiego prof. dr Szymouuwlcz, wydalała fllozoflczne- 
go prof. dr Smolnefcowskl
. bankructwo. Onegdaj zamknięto handel delika­

tesów p. Józefa PUsecanegu przy nlicy Akademi­
ckiej. Pasyw» wyuoszą około 60 000 koron.

Uo domu obłąkanych na stały pobyt, oddano 
z polecenia sądu karnego na podstawie orzeczenia 
psychiatrów, Michała Nowloklego z Rawy Ruskiej, 
oskarżonego o morderstwo.

Poparzenie prądem elektrycznym. Wcroraj 
okoio godz. 9 wieczór w ulicy Łyczakowskiej prze­
rwał się przewód telefoniczny 1 zwibł na przewo­
dzie kolei elektrycznej. Po onwiil nadszedł wóz 
koiel, a drot, dotknąwszy platformy, poparzył dwóch 
stojących na niej pasażerów. Motorowy kąlel ele 
ktrycznej, Jan Poziomka, Tatnjąo zlę przed clężkiem 
poparzeniem, wyskoczył z wozo, aie tak niejscię- 
śllwie, lż aranił olę silnie w głnwę o d.^ewo, sto­
jące przy drodze. Wszybukich opatrzyło wezwane 
pogotowie tu w. ratunkowego.

ArSoZtowame Feuersłelna. Zanotowana przei 
nzB przed trzema aut* ml pogłoska o areBitowanln 
Markusa Fenorsteina, faktora naftowego z Droho­
bycza, który dopuściwsay się oszustw na 1,700 000 
Koron na szkód? rozmaitych Instytncyj flnansowycn 
1 prywatnych eskonterów, uciekł, potwlerdaa się. 
Fenrstclna aresztowano w Zurychu. Mlesikał on 
tam w jednym z hoteli pod przybranem naawlskiem 
Mottel. W  pol'cyl przeczył z początku wszystkiemu. 
Gdy ma jednak udowodniono tożsamuść jego osoby 
listem, zaadresowanym do niego pod jego prawdil- 
wem nazwiskiem a znalezionym n niego podczas 
rewisyl, zamilkł. Uwięzienie Fenerstelna nastąpiło 
WBkutek doniesienia. Feuersteln prayBtąpIł na mo­
ście obok dworca w Zurychu do pewnego, niezna­
nego ma pana i prosił o wskazanie mn drogi Za­
pytany jeanuz poznał Fenerstelna i doniósł policji. 
Władse iiwajcarakle roipocięły jaż rokowania z 
władzami aastryacklemi co do wydania osznsta.

I  Rosyi i żabom rosyjskiego.
Bunty w arm'i i jis rynarce rosyjskiej na 

większe lub mniejsze rozmiary otały się codzien- 
ndm zjawiskiem. Nawet na obcych wodach ma­
rynarze rosyjscy nie myślą podtrzymywać fał­
szywego spleniorn oficerów, którzy icb wyzy­
skują. 1 tak na pokładzie rusyjskiego parowca 
./Perek", który zarzucił kotwicę w porcie Vi- 
go, zbuntowała, się załoga. Kapitanowi i otice- 
rom zagrożono śmiercią i dopiero poheya porto­
wa ich uwolniła. Czwarta część _>ałogi zbiegła 
przy tej sposobności O innych rozrncnach w sile 
zbrojnej caratu duitoszą ostatnie telegramy itząd 
wobec n.eb stara się trzymać taktyki przemil­
czanie Minister spraw wewnętrznych wydał 
suruwy zakaz, aby prasa nie ogłaszała wiado­
mości o zaburzeniach w armii.

Równocześnie rozruchy agrarne, jak donoszą 
z Petersburga, rozszerzają się w rozmaitych 
stronach. Coraz częściej też nadchodzą wiado­
mości o zDrojnym oporze chłopów. Z Nowoczor- 
kaska donoszą że kozacy nie zgodzili się na 
mobilizacyę nowych sotn 5 postanowili prosić 
Dumę, aby działała w kierunku uwolnienia ze 
służby już zmobilizowanych pułków kozackich,

O tern, że ruch rewolucyjny nie ustaje, nie 
potrzoba już chyba zapewniać. Do niedawnych 
doniesień o przemycaniu broni dla rewolucyoni- 
stów w Rosyi przybywa telegram z Lubeki, że 
pod dnóską ilagą odpłynął stąd do Finlandyi 
okręt wiozący 20.000 karabinów i mnóstwo a- 
municyi, Senat m, Lnbeki postanowił zawiado­
mić o tem rząd rosyjski. W  Odesie wybuchł po­
wszechny strajk robotników portowych.

Dwie depesze, odnoszące się do dwóch dy­
gnitarzy rosyjskich nadeszły z zagranicy. I tak, 
,.E:ho de Paris" donosi z Petersburga o no­
wej próuie zamachu nu Trepowa. Do pokoju, 
w którym znajdował się Trepów z przyjacie­
lem swym generałem Pawłowskim, strzelono 
dwuKrotnie z rewolweru. Żaden z obecnych nia 
odii.ósł rany. Podobno Trepów ma zostać mini­
strem dworu w miejsce E'rederik»a. —  Druga 
wiadomość odnosi się do Skalona, a podała ją 
„Magdebnrger Zeirung", mianowicie, że rewo- 
luuyoniści wydali na niego wyrok śmierci Jas 
to wiemy od dawna z korespondencyj warszaw­
skich, Skałon nie potrzebował tej formalności, 
wie bowiem, że wisi m d nim miecz Damo- 
klesa.

W ruszcie wynurza się postać. . Wilhelma II. 
Dzienniki rosyjskie, zbliżone do lewicy, mimo 
zaprzeczeń ze strony kompetentnej, w dalBzym 
ciągu donoszą, że z niemieckiej strony obja­
wiają się wpływy na politykę wewnętrzną Ro­
syi w kierunku reakcyjnym. Szczególnie upor­
czywie rozszerzają pogłoskę o zamierzonym zje- 
ździe cara z cesarzem Wilhelmem.

W  Dumie toczyła Bię wczoraj dalsza dysku- 
sya nad zajściami białosiockiem. Wkońcu po­
stanowiono zemknąć listę mówców, których jest 
zapisanych do głosu jeszcze 34. —  Ks. Urusow 
oświadczył, że dokumenty, dotyczące pogromów, 
przedłoży Dumie dnia 18 lipca.

(Telegramy „N. Reformy1' z 11 llpca.)

Waruzawa. W  Łodzi zactrajkowali w o ź n i c y  
f a b r y c z n i  W szelki transport towarów wstrzy­
many. W  34 małych fabrykach strajkuje 5000 
robotników. Także w Grodziska proUamow ano 
strajk generalny z powodu zastrzelenia jedne­
go robotnika przez pelicycnta.

Skazani z ramienia partyi.
Warszawa. Pismo „Prnletarynsz" ogłasza. Na 

zarządzenie naszej partyi zostali skazani na 
śmierć: 1) Antoni P i a s e c k i  (pseudonim „Fer- 
dek"), który z d r a d z i ł  n a s z ą  o r g a n i z a -  
c y ę  w Ł o d z i ,  z powodu czego 13 naszych 
towarzyszów zostało aresztowanych; 2) Dawid 
G u z e w i c z  (pseudonim „Kruk"), student nni-
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wersytetn petersburskiego, były nasz cziormk, 
który r o z t r w o n i ł  p i b n i ą d z e  p a r t y j n e ,  
rzuci! oszczerstwo na towarzyszy naszych i gre- 
ził im dennnejacys; 3) Stanisław U n a ń s k i ,  
szewc, który okazał się złodziejem i dopuścił 
się wymuszenia w imieniu naszej partyi, do 
której nigdy nie należał. Wyroki zostałj jnż 
wykonane; wszyscy trzej zostali przez naszycn 
towarzyszów zastrzeleni na nlicy.

W ślad za Dumą.
Fetersburq. R a d a  p a ń s t w a  obradował* 

wczoraj nad uchwaloną przez Damę ustawą o 
z n i e s i e n i u  k a r y  ś m i e r c i .  Kilku mcwców 
oświadczyło się za przyjęciem uatawy. T i m i -  
r a z j e w wskazał na to, żc jednomyślne przyję­
cie ustawy, a przynajmniej I jej artykułu, 
przyczyni się z n a c z n i e  do  u s p o k o j e n i a  
l u d n o ś c i .

Petersourg Słychać, że R a d a  p a ń s t w a  
p r z y j m i e  p r o j e k t  u s t a w y  o z n i e s i e ­
n i u  k a r y  ś m i e r c i  z e  z n a c z u u m i z m i a ­
nami .

Petersburg. Pet. Agencya teł. donosi: W  Ra­
dzie państwa przy Ouradich nad projektem u- 
stawy o zniesieniu kary śmierci szereg mów­
ców wystąpić p r z e c i w  t e j  u s t a w i e .  — 
Krahmer twierdził, że z chwilą ogłoszenia sta­
nu wojennego w Inflantach mordy na policyan- 
tacL ustały, podczas gdy dalej mordowano oso­
by prywatne, za których zamordowanie nie 
grozili, kara śmierci, — Kassatkin, Rostowukij, 
Butlerów i Isanerin przecstawni niemożliwość 
przyjęcia tej ustawy. Rada państwa postano­
wiła przekazać projekt ustawy k o m i s y  i z 16 
c z ł o n k ó w ,  która dziś zostanie wybraną.

Zmiana gabineiu.
Berlin, Do „Localanzeigera" donoszą z Pe­

tersburga, że wszelkie u s i ł o w a n i a ,  mające 
na celu n t w o r z o a i e  g a b i n e t u  p a r l a ­
m e n t a r n e g o ,  nie wydały dotycnozas ża 
dn >go rezultatu v  idomości o rzekomem pono- 
wnem powołaniu Vr ittego na prezydenta gabi­
netu są bezpodstawne C a r  w s p r a w i e  t e j  
w a h a  s i ę  j e s z c z e .

Stan wojenny.
Petersburg. Jak donoszą, stan wojenny i 

wzmocniona ochrana będzie wszędzie n a d a l  
u t r z y m a n a  aż  do u k o ń c z e n i a  r o z r u ­
c h ó w  r e w o l u c y j n y c h .

Bunty w armii.
Moskwa. W s i ó d m y m  p u ł k u  k o n n i c y  

z b u n t o w a l i  s i ę  ż o ł n i e r z e .  Dla stłumie­
niu buntu wysłano p i e c h o t ę  1 o d d z i a ł  
d r a g o n ó w .  Buntownicy przyjęli oddziały te 
8trzi 'aml. P r z y s z ł o  do  s t a r c i a ,  w któ-  
r e m 1 o^cer został zabity, a kilku dragonów 
runionych.

Petersburg W  czwartym batalionie o d e- 
s k i e g o pułku piecnoty wybuchł bunt. Na wy­
słanych przeciwko nim k o z a k ó w  buntownicy 
uderzyli oagnetami 1 po krótkiej walce ich o d- 
p a r l i .  Batalion odmawia pełnienia służby . wy 
pędził oficerów z kopzar. R e s z t a  z a ł o g i  
s y m p a t y z u j e  j a w n i e  z b u n t o w n i ­
kami .

Petersburg. W s:yscy o f i c e r o w i e  obozu 
pod K r a s n y m  S i u ł e m  otrzymali rozkaz, 
z a b r a n i a j ą c y  i m o p u s z c z a ć  o b ó z .

Proces 0 bunt.
Baiakława. Dnia 17 b. m. sewastopolski sąd 

wojenno-maiynarski sądzić będzie s p r a w ę  
s z e r e g o w c ó w  s e w a s t o p o l s k i e j  i cza r­
n o m o r s k i e j  d y w i z y i  f o r t e c z n e j ,  roty 
saperów 49 brzeskiego pułku piechoty i 49 za­
pasowego batalionu sewastopolskiej fortecznej 
artyleryi. a tasże osób cywilnych Woronina i 
Kantorowicza. Wszystkich oskarżonych jest 360. 
Rozprawa potrwa z góią 2 miesiące, władza 
prokuratorska wezwała 500 świadków, obrona 
BuO.

Sprawa sądzona na być przy drzwiach otwar 
tych Sąd rozdał tylko 36 1 liletów tak, że kre­
wni oskarżonych nie mogą być obecni na roz­
prawie,

Sytuącya w Kronsztadzie.
Londyn. Petersburski korespondent „Morning 

Leader" donosi, że w Kronsztadzie panują n i e ­
p o k o j e  i n a j w i ę k s z y  n i e p o r z ą d e k  
8ądy wojenne urzędnją "iągie, zewsząd bunty 
i dirh rewolucyjny. Władze odetchnęłyby, gdy­
by flota angielska odwołała zapowiedzianą wi­
zytę. Tak, jak dziś sprawy stoją, flota angiel 
ska odwiedzi jakoby więzienie z b u n t u j ą ­
c y  m i s i ę  m a r y n a r z a m i  i ż o ł n i e r z a m i .  
Dotąd uiu ustalono jeszcze programu przyjęcia 
floty angielskiej, istnieje tylko progran 1 e w 0- 
l u c y o n i s t O w ,  którzy chcą, aby okięty rosyj­
skie obok angielskich zarzncUy kotwicę, taL, 
aby z fortów nie mtgły ich dos-t;gnąć strzały. 
Ostatnie z a t o p i e n i a  r o s y j s k i c h  o k r ę ­
t ó w  n a l e ż y  p r z y p i s a ć  b u n t o m  w ś r ó d  
m a r y n a r z y .

Rozruchy agrarne.
Petersburg. Z Woroneża donoszą, że w 0- 

krrgu bobrowskim c h ł o p i  s p a l i l i  p o s i a ­
d ł o ś ć  k u p c a  S z e w l j a d i n a .  Chłopi żą­
dają połowy zbiorów. Wielu w ła ś c ic ie li dóbr z 
obawy przed podpaleniem z g o d z i ł o  s i ę  Da 
to.

Z Winnicy donoszą, że w dobrach hr, Gro­
cholskiego w y b u c h ł  s t r a j k  r o ł n y .

Przygotowywane pogromy.
Petersburg. Z Kijowa donoszą. P<*ezes tutej­

szej ligi patryotów rosyjskich zwrócił się do 
gererał-gubercatora z prośbą, aby mu przysła­
no 5000 rewolwerów i 5000 sztyletów, celem 
uzbrojenia członków ligi. W  -lamiaD za to liga 
przyrzeka t ł u m i ć  w s z e l k i e  w y b u c h y  
r e w o l u c y j n e  i niszczyć wszystkie żydow­
skie organizacye bojowe. Generał-gubernatoi* 
nie dał żadnej odpowiedzi na tę prośbę, nato­
miast przesiał władzom rozkaz tłumienia wszel­
kich rozruchów i pogromów, zwłaszcza przygo­
towywanych na dzień św. Włodzimierza (15 li­
pca).

Napady i rabunki.
Petersburg. W  pociągu osobowym M oskwa- 

J a r o s ł a w  dwaj nieznani pouróżni za s trz e ­
l i w s z y  k o n d u k t o r a ,  napadli na k a s y e -  
ra,  z r a b o w a l i  27.000 rnDl i .  Zapomocą sy­
gnałów alarmowych spowodowawszy następnie 
watrze manie pociągu, wysiedli z wagonu i zn : 
k i i  r a z e m  z e  z i a b o w a n y m  ł u p e m.

Petersburg. Odrzucenie kredytu 50 milionów 
rubli, których żądał rząd na złagodzenie nędzy 
cLłopOw, wywołało w i e l k i e  w i z b u r z b n i e  
p r z e c i w  D u mi e .  W  kołach rządowych roz­
ważają znowu myśl o r o z w i ą z a n i u  D u m y .

W i t a  I iiiijrsiloii
emtdoffłoioi „N, Refaw^

£ dnia 11 llpca.

Wiedeń. Najbliższe posiedzenie I z b y  p a ­
n ó w  odbędzie się 24 b. m. o godz. 1 po połu­
dniu i ma się zająć traktatem handlowym ze 
S z w a j c a r y ą i  pierwszem czytaniem n o w e l i  
p r z e m y s ł o w e j .

Przedłużenie okresu prawodawczego 
Rady państwa.

Wiedeń. „Neue Freie Presse" donosi: Pośróu 
posłów roztrząsanym jest już od pewnego cza­
su zamiar rządu p r z e d ł u ż e n i a  o Kr es u 
p r a w o d a w c z e g o  o b e c n e j  I z b y  po­
s ł ó w.  Ponieważ podobny krok byłby zmianą 
konstytucji, więc potrzebnem jest Drzyzwolenie 
obt Izb Rady państwa i to większością */s gło­
sów. Wedle jednej wersyi przedłużenie ma na­
stąpić n a  6 m i e s i ę c y ,  wedle drugiej na 
rok.  Gelem lego sroaka, rozumiejącym się sam 
przez ciebie, jest zapewnienie na wszelki wy­
padek dostatecznego czasu dta obrad n a d  re ­
f o r m ą  w y b o r c z ą .  Rząd jeszcze nie powziął 
ostatecznej decyzyi, ale porozumiewa się z wy­
bitnymi posłami 1, jak się zdaje, może liczyć 
na poparcie ważnych grnp Izby posłów. Przed­
łożenie w tej sprawie wniósłby jednak rząd do­
piero w j e s i e n i  i to w tasim tyiKo razie, 
gdyby załatwienie dyskusyi nad relormą wy­
borczą do końca normalnego okresu prawo­
dawczego natrafiło na trndnosci.

Z ksmisyi dla reformy wyborczej.
Wiedeń. Komisya dla reformy wyborczej ob 

radnje dziś nad l i c z b ą  m a n d a t ó w  z K r a ­
i ny.  Przemawiał p. P l a n  tan,  poczem poseł 
G e s s m a n n  oświadczył się za kompromisem, 
nianuwicie aby Niemcom dać jeden maudai z 

Krainy a jako kompensatę przyznać Słowień- 
com jeden mandat w południowej S t y r y i  lub 
w K a r y n t y i .  M a l i k  oświadczył się p r z e -  
c 1 w komprom.sowi, aby cała rei orma nie przy­
szła do SKutku. Następnie p. B a r t o  l i  r o z ­
p o c z ą ł  o b s t r a k c y j n ą  m c w ę w j ę z y k u  
w ł o s k i m .

Wiedeń. W  komisyi dla reformy wyborczej 
p o s ł o w i e  w ł o s c y  d a l e j  r o b i ą  o b s t r u -  
k c y ę .  Poseł Bartoli wygłosił dziś przed połu­
dniem, siedząc na swojem miejscu, d w u g o ­
d z i n n ą  m o w ę  po  w ł o s k u .  Po południu ma 
również po włoska przemawiać poseł M a l f a t -  
t i ,  który będzie mówił nie mniej długo Włosi 
grożą, że dopóki komisya nie prz^jmio icb żą­
dań co do ok/ęgow wyborczfcb, od olstrnk^yi 
nie odstąpią.

Przeciwko obstruKcyi włoskibj.
1 ryest. Wczoraj wieczór demonstrowało około 

200 socyalistów przed ratuszem i przed redak­
cjami p i s m  w ł o s k i c h  n a r o d o w o - l i b e -  
r a l n y c h ,  z p o w o d u  o b s t r u k c y i  posła 
Bartolego w Komisyi dla reformy wyborczej. 
Na rynku przemawiał5 przywódcy. N:e było ża­
dnego wypadku, nie przedsięwzięto żadnych a- 
resztowań.

Trytst. Socyaliści tutejsi zamierzają jako 
protest przeciwko obstrukcyi posłów włoskich 
p r o k l a m o w a ć  bezzwłocznie s t r a j k  p o ­
w s z e c h n y ,  przyczem liczą także n a  b i e r ­
n ą  r e z y s t e n c y ę  k o l e j a r z y ,

0 padziaf mandatów.
Praga. Czescy agraryusze odbyli dziś naradę 

co do p o d z i a ł a  o k r ę g ó w  w C z e c h a c h .  
Na tem zgromadzeniu postanowiono nawiązać 
rokowania z Klubem m ł o d o c z e s k t m  w spra­
wie innego resgran; czenL okręgów m i e j s k i c h  
i p o m n o ż e n i a  o k r ę g ó w  w i e j s k i c h .  —  
Na wypadek, gdyby klub młudoczesai na te żą­
dania się nie zgodz5*, agraryusze zamierzają 
zwalczać niecylko Młodoczeohów, lecz i c a ł ą  
r e f o r m ę  w y b o r c z ą .

Z komisyi.
Wiedeń. Na odbytem dzłs przed poiudniem 

posiedzenia komisy z a p o m o g o w e j  refero­
wał pos. Bteiaer. Wnioski jego p r z y j ę t o  i 
postanowiono sprawozdanie komisyi w drodze 
wirosku nagiego zgłosić na porządek dzienny 
na jod nem z najbliższych posiedzeń Izby po­
selskiej

Wiedeń. Kon sya cło pa załatwiła traktat 
handlowy ze S z w a j c a r y ą ,

Ustawa o nierzbteinej konkurencyi.
Wlsdeń. Komuya przemysłowa p r z y j  ę ł n  

„en bloc" p r o j e k t  u s t a w y  o o c h r o n i e  
p r z e d  n i e u c z c i w ą  k o n k u r e n c y ą  w e ­
d ł u g  p r o p o z y c y j  s n b k o m i t e t u  i u 
chwaliła rezolucyę z żądaniem dla tych spraw 
sądu ławniczego

Przeciwnicy stiajku generalnego.
DioCiyn. Niemiecko-narodowa organizacya ko­

lejarzy wydała odezwę p 1 z e c i w k o przygoto­
wywanemu przez socyalistów s t r e j k o w i  g e ­
n e r a l n e m u .

Z Sejmu węgierskiego, 'i
Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu Sej­

mu prezydent ministrów Wekerle przedłożył 
sprawozdanie deputacyi kwotowej i prosił, aby 
je postawić na porządku dziennym posiedzenia 
piątkowego. Przyjęte, nadto uchwalono w pią­
tek obradować nad t r a k t a t e m  handlow ym  
ze  S z w a j c a r y a  Następnie przedłożył mini­
ster bndżet na rok 1906. Ponieważ prowizo- 
ryum budżetowe upływa z 31 lipca. uchwalono 
rozpocząć obrady nad budżelem w sobotę. Na­
stąpiły dalszb obrady n a d  a d r e s e m .  Spra­
wozdawca komisyi rozpoczął polemiKę z wywo­
dami posłów n a r o d o w y c h .

Strajki na. Węgrzech.
Koloszwar. Wczoraj przyszło tu do krwawe­

go starcia niędzy żandarmami a strejkującymi 
robotnikami, z których j e d n e g o  z a b i t o .  —  
Z tago powodu robotnicy tuteisi zamierzają 
p r o k l a m o w a ć  s t r a j k  p o w s z e c h n y .

Zatarg Austro-Węgier z Serbią.
Belgrad. Dzienniki donoszą, żu rząd stara
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się o z a c i ą g n i ę c i e  p c ż y c z k i  3 do  5 
m i l i o n ó w  d i n a r ó w  z powodu wojny cło- 
wej z Austro-Węgrami. —  Jako poięha służyć 
maja dochody z lo^eryi klasowej.

Maksym faarkij,
Petersburg. Jak donoszą, bawiący jeszcze 

w Ameryce M a k s y m  G o r k i j  c i ę ż k o  z a ­
c h o r o w a ł .

Urzędnicy a strajki.
Paryż. —  W Izbie depuiowanycn socyalista 

C o n s t a n s  domagał się am n es  t y i  d la  wy­
d a l o n y c h  l i s t o n o s z ó w .  Minister robót 
publicznych B e r  to n  oświadczył, ż& nie może 
przyznać urzędniKom publicznym praw1, strajku. 
Możliwem jest, że rząd wydalonych listonoszów 
przyjmie napowroc do służby, ale chce o tem 
sam  d e c y d o w a ć ,  7 czasie, Który uzna za 
stosowne Prezydent ministrów S a r r i e n  0- 
śWŁadczył, że rząd nie może się zgodzić na 
wniosek Constansa. Wniosek znaczną większo­
ścią głosów odrzucono.

Amne8iya we Francyi.
Paryż. Izba obradowała nad przedł.żeniem 

aunestyjnem. W dyskusyi szczegółowej oświad­
czy) na zapytanie prezydent gabinetu Sarnen, 
że amnestya ma na celo wprowadzić znowu 
harmonię między pracodawcami a robotnikami 
i prosi) o przyjęcie projektu bez zmiany

Siła zbrojna Anglii
Lonayn. W  Izbie lordów lord Roberts w y­

wołał dysŁusyę, wykazując, że naród angielski 
nie powinien być nieprzygotowanym na wypa­
dek wojny. Należy podnieść wychowanie woj­
skowe, tak, aby każdy obywatel mógł brać u- 
dział w ODronie krajn. —  Podsekretarz stanc 
Portsmcuth podniósł, że minisier wojny dnia 
14 b. m. złoży ważne doniesienie, z którego się 
okaże, że s Drawa ar mu terytoryainej n ie  j e s t  
z a n i e d b y w a n ą .  Wkońcu oświadczył się stt 
nowczo przeciw obowiązkowi powszechnej służ­
by wojskowej, wskazując na znaczne koszty, 
którebj z tego wynikiy.

barny portem otwartym.
Londyn. (Teł. Biura Keateia). Z  Tokio do­

noszą, że należy si j spodziewać, iż Japonia z 
początkiem września otworzy miasto Dalny dla 
handlu międzynarodowego.

Oapowieuzialny redaktor:
M SI ł a d y B ł a w  P r o k e s o h .

Wydawca:
M l o n a t  R o n o p i ń a k i ,

l A D E A K A i r i
fA r ty k c Iy  w  t jn e  d u a i«  u le  p o c h o d ź ?  od  

redskeyi).

Łagodnie loiwainisjąoy nrodok domowy dla wszystkich, 
którzy doznają dolegliwości w trawieniu i Innych skat 
ków siedząoego tryba iyoia. Padełko 2 K. Główna wj 
syłka przei aptekarza A. MCLLA 0. i k. nadwornemu 

Wiedeń, 1., Tauhlanban 9.
W aptekaoh na prowincj śądać przetworu MOLU

Ida Knobel 
Munó MermelsteiD

zaręczeni

Kraków. Munkacs (Węgry) 

Dr Wilhelm 2athey
po kilkuletnich"studyach w szpitalach i zp,Kła­
dach krajowych i zagranicznych, ordynuje w se­
zonie bieżących w chorobach wewnętrznych I 
nerwowych «  K r y n i c y  w c. k. Zakła­

dzie hydropatycznym 2713 7 10

Zakopane. Hotel Stamary,
Centralne ogrzewanie. Łazienki. Remiza. P moje 
od 3 koron. Całodzienne utrzymanie 8 koron.

Z a k o p a n e .

Dr Edmnnd Majewicz
stale ordynujący w Zakopanem, powrócił i or­
dynuje, jak dawniej, w chorobacn wewnętrznych, 

ulica Przecznica, 23.

Kara tanaraffeas
u n i i  11 llpoa.
Akeya aurtiyaokA-t Zaktauw kreńyi.wogo 870 50.

u y «  łfg : ...H_ Zakładu fea_.jov .fc. 807- aj. . , .
ajoguli r_J*_ 809*2a Akoye Unionbaaki 04953. AIsyt 
ii i r l w u .  485*25. Ako>«. -ankrsielnu 548 60 zjse*4 

dcfauołodll 1 1 4  A kcjt G aipijj.hego jianka Upute 
eaASfcO nfl —. Akoye kolei państwowych 678 50 Akoy* 
kolol południowe] 16Ł 5_5. 1 koy sale! RIIhIIu 41 ■ 5( 
Akoyi Lula pc. jp i 6549 ( —  ).;ikoye M a i a n tn lo i.«  
okie] 560*— . Akoye Alpłuy 675-- Akeye Rluii M eru yl 
672'— . Akoye ‘n ik łego Towaisystwa śeiainogo 2726*— , 
Akoyi1 W nyki hi 1 690*— . ikoy* n ureazie tysonrew* 
401. Akoya Galicyjskiego tu p . uuog* T ow aiiystr 
a»t*u..’og* 687 — . Obllgacye wąglenkis ludeatnisj jw  
»4 9C Renta majowa 99 86. Renta kotoLowa etrtiyaoha 
99-70. Ront* ku runowa Wfgie*skj 94 95. 69 1 L is.,
l u f  -izy»tw * taredytc— ,, 48 95 4% U a «
Banku hlpoteoanago 28 50 4'/.%  Listy Bank >
<ie( i  lw  90 (r/, EJsty Benku hlfotaoz go 111*60,
4 %  listy Benku bajowego 94 —. 4 </,•/. Listy u u  
Lrejowegi 101*50. 5% L.munalne ohUgaoye Benku sn  
jowego — . 4% galicyjskie obllgaoye propinaeyjnt 
. 4*80. 4•/, galicyjski poił na. kaajowa * 1898 1. 96*96. 
4•/• IOtyoiki wdMli. Lwowa 97*85. Losy tuieAle 164 
Marki 117*47. Ruble S19'—

Cukier spokojny 18*90 do 19*— (19 45—19*55). Nafta 
1 spirytus niezmieniony.

Usposobienie: Ne wyissą zagranicę wzmocniono, za­
kończenie: ogólna oiiza w obrotach,

Cennli Izby lanc owe] i przemyałowel 
w Krakowie

* 11 lipa (godi 1 w Mtuóolel.
1. Walały płaoą laaali

Rabie papierowe ................. .... . . . . 251 25 952 9*-
Maiki n lealjokh ...................................... U** ao 117 70
Prani p e p le io W e ...................................... 95 30 95 8e
Dwndzlestofranklwki w iłooie ir 1C 1P

II. Listy u iła w ss .
•'/• ilsty zastawne p*em Baum hlpoi. 
4ł/,Vi Tilst* zestaw ie Benku hlpoi,'^ . .

U l _ l i t
*00 25 101 96

4*/. ,
4',',*/, Lłsi listowne Bankn krz-owego

o« 25 79 25
lu l 4 108 40

4’ /. . . . . 96 6« 99 50
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Zgu bi ono
książkę kaBy oszczędności Nr 237.526. Łaska­
wy znalazca zechce ogłosić się: ul. Wolska 

L. 3, I p. 306 i

Praktykanta
poszukuje Lande! korzenny Zgłoszenia 
przyjmuje A d m in is t ia ty a  „N. Reformy11 

pod 3 0 5 2 .  3053 l 2

Poszukuj e
zaraz posady uzdolniona pomocnica pocziowo- 
telegraficzna. Zgłoszenia: C. k urząd pocztnwo- 

telegraficzny, Mogilany. 3049 1 2

MnhOjo (-Ś prykozy) najlepszy gatunek K 3 80, 
lflUi ulu grosiki K 3.50 w ytył» w 5 kg ko­
szykach .ranco za zaliczaą I. Nagier, Eksport 
owoców, Zaleszczyki. 3056 1 6

Zdolny pomocnik
piernikarski znajdzie stałe zajęcie w pra­
cowni p. A n t o n ie g o  B o t h e g o  
w  K r a k o w i e ,  n l i c a  S ła w k o w ­

s k a  1. 2 0 .  3012 2 3

5000  KORON ftMCtR'JDT
d l a >  n i e m a j ą c y c h  z a p o s t a  1  ł y s y c h .

Porost brody 1 włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje prawdziwie 
duński „Balsam Mos“ . Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „Baf 
samu Mos“  do w y ^ m n  a porostu brody, biwi i włosów, jest bowiem dowiedzioną 
r-e-cą, że „Balrnm Mos“  jest jedynym środkiem nowoczesnej Wiedzy, który w prze- 
rlągu 8 do 14 dni przez dziii unie na cebulki włosów w ten sposób n t nil wpływa, 
że włosy zaraz zaczyn ią  róść Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy

ZAKOPANE.
Szopetiówka. 

Pensyonat M. Wieczorkowej
poleca pokoje nowe, wygodnie urządzone 
z utrzymaniem lnb bez. Ceny niskie. 
Restauracya na miejscu 2830 6 15

Młodszy
subiekt cukierniczy

potrzebny zaraz. 3029 2 3

Cukiernia L  Piotrowskiego
Kraków, ul. Zwierzyniecka.

Jeżeli to  nie jeat prawdy, wypłacimy
—  5000  koron gotówką “

nającemu, który Balsamu Moskażdemu 1 icłowąs imu, łysemu, lub h  dkie włosy 
przez aześó tygodni jżywaf ujzskuu zn

Uwaga’ Jcntcnmy jedj ną firmą, która dajw tego rodzajn poręczenie. Lekar­
skie opisy i polecenia. 1 rz jd naśladowniotwami ostrzega się usilnie.

W  spr wie prób z Pańskim „Balsamem Mts“ mogę ra  on. donieść, że z tego 
t .lsamn jestem zapełni zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosj były sne i miękie, były one przecież Dardio 
aocno. Po 2 tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero w ten 

czas njawniło się nadzwyczaj korzystne dziaian’ 6 Pańskiego balsamu Dzięknjąo 
łąozę dla W B. wyrazy poważania Dr Tverg Kopenhaga.

Ja, podpistx i, mogę poleoió każdemu pr iwdziwy duński Balsam Mos jako 
niezawodny środek do wywołania porostu nowych włosów. Przez długi czas wy- 
I adały mi wtuny porządnie tak, że nojawuy gę całe miejsca pozbawione włosów. 
Gdy atoli używałam przez 3 tygodnie Balsamu Mos, poczęły włosy róść na nowo 
gęste i bujne. M. C. Andersen, Ny Vesterpade 5, Kopenhaga.

Paczka Baisamn Mos 5 złr. upakowanie dy.kr. Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką. Pisać do największego w ówieoie osobliwego handlu

Mos-Magasinet, Copenhagen k. 333 Danmark (Dmus).

Hotouykl
z wózkiem 3*/, HP. Pnch b. mało używany, 

model 1903, sprzedam tanio.
Pi -dolski Długa 11, II p. 2998 3 8

M orele! świeże, piękne, w 5 kg, ko- 
szyKach wysyła opłatnie. bez 

zaliczki, po otrzymaniu 4 (czterech) koron 
.ila r jn  H i L j i a l e . . i c z o ? . - ,  żona ofieyała 
w * » i e L « z j L a i u .  2974 4 6

flh en  WPnt w JŻsze;' -koty (Akademii) nan- 
nUoULrCIII dlcwej. biegły w bnchalieryi po- 
jed. i podwójnej oraz korespondencyi po.sitiej 
i Łiem. po części francuskiej i angielskiej, po- 
„zukjje posady. „ALSOlwignt 1885“ poste-rest. 
Kraków, z ł  okalaniem kwitn i,.ser. 2991 3 3

(Opłata k«rt koresp. 10 h, a listów 95 h). •jb9y 1 2

F I Ł I il
c. k. uprz. galic. akcyjnego

MORELE
doborowe, troskliwie opakowane, w ce­
nie po K 3’40 za kosz 5-kiJov»y franko 
do każdej poczty, wymyła Zakiaa Sado 

wniczy 3034 2 8
BRACI UTIEBKCZEWSKICH

w Okopach św. Trójcy
poczta, telegraf Kozaczówka.

Rządca dóbr
Froszkowianin, były oficer lstryacki, pier­
wszorzędne refareneye, wypadkowo wolny, po­
leca się. — Łasaawe zgłoszenia przyjmuje 
Drobniewlcz, Rozwadów n. Sanem, 2829 10 26

M orele (Aprykozy) I ZaleBiczyckie, słynne, do 
smażenia i du jedzenia, wyborne, za K 3’60. 

Wiśnie hiszpańskie K 3’50, świeżo rwai e  w 5 
kg. koszykach franko za zaliczką 100 kg. mo­
reli loco stacya Zaleszczyki 44 K, — wysyła 
R. T r e I s t e r, główny skład owoców w Zale- 
szczy*ach. 2987 5 5

Apteka pod Gwiazdą
w  W a d o w ic a c h ,

poszukuje ua czas wak&cyj a s y s t e n ­
t a  l a r m a c y i ,  a także przy.mie do 
praktyki studenta z ukończoną VI kla­
są giuin., z dobrego domu i o łagodnem 

usposobieniu. 3015 3 4

W skutek rezygnacyi]Tz dzierżawy 
bufet a w teatrze -[miej skim, 
L j. w głównym foyer i na ga­
lery1, są do sprzedania za niską 

cenę urządzenia

Wiadomość w cukierni Lwowskiej 
lA-na Michalika, Kraków, Flo- 
■yańska 1. 45 . 2999 2 lo

t o o o o o o c t j c c o o o t

Morele (Aprykozy)
vielkie do smażenia i jodzen;a K 3 80 świeżo 
wan wysyła w 6 kg koszykach franco za 

zaliczką H, Fischer Zaleszczyki. 3054 1 8

L. 826. 2u08 3 3

donkors.
Zwierzchność min sta Maszyny rozpi­

suje konkurs na posadę s e k r e t a r z a  
i  ł k o n t r o l o r a  m i e j s k i e g o .

Ubiegający się winien do podania 
dołączyć:
a; metrykę chrztu; 
h) świadectwo moralności;
c) świadectwo ze złożonych egzaminów 

na sekretarza i kontrolora giniune- 
go, objętych ustawą gminną z roku 
1896;

d) du wód praktyki przynajmniej jedno­
rocznej w jednym z urzędów gmin­
nych, objętych ustawą gminną z r. 
1896.

Kandydaci p jzostający dotychczas 
służbie publicznej, winni poaania 

wnosić za pośreunictwem dotychczaso­
wych swych władz przełożonych.

Do tej posady przy wiązana jest pła­
ta rocznp ] 200 koron na razie na rok 
prowizorycznie, a po roku nienagannej 
służby nastąpi atabilizacya i e wentami- 
me podwyższenie płacy 

Poaania należy wnosić do Zwierzch­
ności miasta Muszyny najdalej d o  k o ń >  
« a  l l p c a  l d o e  r .

Muszyna. 25 czerwca 1906.
Burmistrz
P ierog .

w Krakowie
kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
niejszemi w a r u n k a m i  wszelkie 

papiery wartościowe,
wydaje

Oprocentowano Asygnaty kasowe
przyjmuje 

wkładki zva ksiąieozki rach.
bieżąc., 451 13 24

przyjmuje depozyt* wartośoio-
we do przechowania, udziela za- 
liozki na papiery wartościowe i 
uskutecznia zlecenia na zakupuo 
lub sprzedaż efektów na giełdach 

krajowych i zagraniczny ch.

ZWANA LOKALU I
Niniejszem mam zaszczyt zawia­
domić Szan. P. T. Publiczność, że
Z a K t a d  z e g a r m i s t r z o w s k i

istniejący ud rokn 1883 pod firmą

A. HOLIK
w  K r a k o w ie ,  p i  j y  u l. S zew  a le j 2,

Został przeniesiony
pod L. 1 przy ul. Sławkowskiej.

Poleca swój skład zegarków ge­
newskich i zegarów z pierwszo­
rzędnych fabryk zagranicznych 

z poręczeniem 3-letniem.
Utrzymuje na składzie wyroby ze 
złota i srebra po cenach umiark.

Z poważaniem A. HOLIK. 
E8UANA LOKALU! 2923 3

z a k o p a n e .
Willa „IHarya" Krupówki 76

Pensyonat pierwszorzędny, w najdogodniejszem położeniu centralnem. 
Pokoje piękne słoneczne z prześlicznym widokiem na góry. —  Kuchnia 
doskonała, zdrowa i wytworna. Usługa wzorowa. —  Fortepian i ogrót 

do użytku gości, ceny bardzo przystępne. 2995 4 15

OOOOOOOOOOOOOOOCtOOOOOOOOOOOO
0 Specyaluuść druk trójbarwny! ^

O  
O

na cynku, rao.dąd>.n i m.edr wykonuje szybko O  
w pierwszorzędnej jaaości i wszelkich znanych 
sposobach reprodukcyjnych dla pism ilustr., ka- 0  
talogów, cenniKów, kart widokowych, wydaw- 
nictw artyst., pla Katów, Kalendarzy i ogłoszeń w

„ i Ł O K J Z A "  8
jedyny krajowy przez fachowo za granicą tech- ^  
nicznie I artystycznie wykształconego człowieka 0  

pruwadzeny 3001 2 0  v

Zakład reprodukcyi artyst. mecaamcz.
w Krakowie, ul. św. Krzyża 7. Tel 638

0 t > 0 0 0 0 0 0 d 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ś < 0 0 0 0

1 R L I i s z e  I

PIĘKNOŚĆ CERY
POW ODUJE; UTRZYMUJE

I.. J  W  1 S NIE W S K 1 E G 0 “

MYPi-c -
CLYCtRYNOWO- 
-  2LWZC-t50vdL

1« ffc  i , t ’  . '
MARkłl O - . p 0  CHROHNż i 

DO N A B Y C IA ^ W S U D ilE .
" GŁÓWNY Skt-AD. Ł

-DKUUUCRVAfOb L W E M -  =  
"KRAKĆW STRŁDOM T.

A R S
r \ i j

9 9
K l X O V  sprzedaży rzeźb i obr&zuw 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zi&na 

i od 2 do 5 po południa.
U l i c a  b r a c i a  o .  K a  p u t e r i e .

1498 110 0

FOCZTA 2/1
2 kilometry od Krasowa do zam.any. Zgłosze­
n i a ^  K. peste restante Kraków I. 2996 3 3

Praktykanta S t

2812 22 0

li
od 1 października 1906 

róg ulicy Zielonej i Dietla L. 28, 
II piętro. 2990 2 8

3  p o k o je ,  ;rabme , pokój dla słnżoy, kuchnia, 
przedpokój, łrueai.a, nm-walnia, 2 kiosetj 
5 p o k o i, pokój dla służby, kuchnia- przed- 
posói. łazienki, umywalnia 2 kiosety ze stry­
chami, piwnicami pralniami, urządzeniem w o  

uouĄgowem i oświetleniem elektrycznem. 
Wiadomość n właściciela na miejsca w go­

dzinach od 4—6 po połndnin.

C J i B k n E B

a> •  H e rb a ta  z  B r o d ó w  I •  Od dawta da.waa z twej dobroci I zapachu znaną pi .„dziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
iblorn majowego, poleca h a n d e l

W • AdLenn o wiCiECt
18 W Bkr»dmO. n» p0g?9UlcS3 roiy,JŁ] JM 53 J.0(

1 funt „Familijnej" DardLO dobrej . . . . . .  ałr. l ’4ó
1 tunt Mjlenge de Monaka11 w o'ryg. vpak., najlepszej 8 iC 
1 fnnr „imperial" oesarsaiej, w orygi„alncnr opakow. niu 3’60 
1 tnnt „Okruohów" z najiepszyob herbat kwiatowych 1’2C 

■ Kawa Ceyion palona gorąoem powietrzem </, kg. złr. 0'8u 1 110 
Bulion wołyóaM 1 kUo zfr. 3-20

Poteój
z kilkoma pościelami w hażdei ohwUi do wy- 
n a ję o ia  dla osoo przejezdnych lub dla kawa­
lerów. — U Wielopole 1. 7, I p., na prawo. 

3006 3 3

W T a h a I a  wyborne, piękne, duże, w ko- 
J U O r G i t  szykach 5 kg. franko za za­
liczką 4 Iz 100 kg. 48 K loco stacya Żale 
ozczyki Renglody 5 K, GruBzki lub „ iDiaa 
K 3’50 wysyła A. Nussbrauch, /i iszczy 

2953 6 10

Pierwszy
Zakład plisowania

p r z y  n i. N ie c a łe j l*. i3 ,  p a rte r ,
przyjmuje wszelkie roDoty w zakres 
plisowania wchodzące (fałdy głaakiu, 
płaskie i desenie). Do sukien kloszowy co 
wypożycza się formy, albo na o" 
przy ki awa się jo i szyje w  zakładzie- 

1691 12 12

B T ofa^ p asty  są najwytworniejszy i 
wyrobem polskim.

R o t  a  pasty konserwują skórę i na­
dają obuwiu trwały j-ołysk. 

U o f a  pasty są wydatniejsze od 
wszystkich innych.

Za zwi‘otem 5 pudełek próżnych 
z pasty Hofa, daje się 1  p u « M » M c o  

|illnl>j g r a t i s .  1509 31-68

•  H e r b a t*  z B r o n ó w  I W

Falek & Cozy Hamburg

A

Falek Co, M a m b u r y
(Raboiien).

Najdogodniejsze i najtańsze połączenie mięazy Hamburgiem i Ameryką, 
względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowycn i kolejowych.

Bank i wymiana pieniędzy. 2839 76 104
Dokładne prospekty poaroży do Ameryk*, Kanady i Argentyny w języku 
Dolskim, ruskim i  niemieckim przesyłamy na żądame bezpłatnie, opłacone.

B. ARMATOWICZ j
Kraków, Rynek gł. I. 18. |

SKład syrobów z ł o t y c h  i 
s r e b r n y c h  najgustowniej szych 
w największym w wyborze.

£  Zamiana, ta&zież naprawa bi- 
t; żuteryj sumienni, i pnnktna.ni

OhińBkie urebro po cenach fa 
bryoznyoh na składzie.

66 54 0

zaraz 
M o c h -

atlm , skład Kapeluszy, w Krakowie, 
FloryatskŁ 5. J 3018 8 3

Du wynajęcia
ładny p o k ó j  fr o n t o w y  r, 'so^nem wejściem 
na II piętrze, ul. Dłnga 1. 76. Czynsi 18 ko­

ron miesięcznie. 8020 2 2

Wneplp iAprykwzy słynne, najUdmejize, co 
lllU.ulu <Lień jwiezo i.._ne, wysył* w fi kg. 
Loszykach trunko za zaliczzę K 8 rO, Lbir._ei 
Btltucn Zaiejzczykł. 3<>22 2 3

Nie wyjeżdżam
w lecie z Krakowa i nadal prowadzę 
pensyonat przy ul.cy Karmelickiej 24 
(naprzeć.w kościoła Karmelitów).

27«o 7 0 A. Borońska.

Morele (Aprykozy)
Ig sorta K 3-40, II K ‘ruO, wysyła w aoszy 
kach b kg. iranko za aaliczką Salomon Kjtugs 
berg, właściciel ogrod. Zaleszczyki. 29s7 3 5

dobrze się ran- 
tująca, z powo­

du wyjazdu zaraz ao sprzeaania. Wia­
domość w składzie futer p. Armatysa, 
Rynek główny. 2906 5 5

PATHNTY
kuarki ochronne i ochronę modeli we 
wszystkich padstwacl enropejskioh i za­
morskich wyjednywa inż. S . D x b »ń a k l, 

przysięgły rzecznik patentowy. 
W ie d e ń  V IL , Linde gt 2 (tele­

fon 5662) 1837 72 0

Parcela budowlana
tanio do sprzedania. Wiadomość Kra­
ków, ni. Kopernika 1. 32. 301? 9 2

\ J  c z e ń .
potrzebny do cukierni W . Now&ka 

wi Bochnir 2960 4 io

Morele słynne! 5 ? S V koszy- 
z l 4 K,

fraołto za zaliczką. 100 kg. 48 K loco stacya 
Zaleszczyki. Rengiody 5 K, Gruszki lnb jabłka 
K 3 50. J. Natansohn, Zaleszczyki. 2954 6 10

1-tiś ladu w an le  I p r z e d r n k  p o d p a d a  k a rze . ------------ • =
J e c y n  e  p i & w d z i w y  j e s t  T Ł i e r i e g - o  b a l s b m
tylko z zieionym .nakiem zakonnioy. Prawnli onremony. Cd clawaa słynny, 
mezrównnny przeciw zboczemu w trawienia, Larczom żołą-lka k Ice. nii 
żytowi, dolegliwościom piersiowym, influenzie i t. d. i t. rt. — Cena 12 
małych lnb 6 dnżych flasmk luo I wielkiej osobliwej flaszki z patent. 
znmKnięolem 5 K oplamię — T łd e r r e g o  m a ść  o e n t y fo l lo w *  w r z o ­
d z ie  z n a n _  Jako N on  plaa u ltr a  Drzeciw wszelkim me wiedzieć jtL  
zastartałym ranom, zapalenom zranieniom, wysiękom i wrzodom Cena: 
2 słoiki 3 60 K opłacnie. Wysyła tylko po utrzymaniu należytości lnb za 
zaliczką _3.pt. A  T h le r r y , P i  „g r a n a  bel Rohltsoh-Saud urunn. Bro­
szurka z tysiącami oryg. podziękowań za darmo. Główny akład w Wiedniu: 
Apt Karol Brady, I., Fleischmarkt I. D stać możni prawie w każdej wię­

kszej aptecb i drogneryi. 3027 1

G. k. anstr. koleje państwowe.
W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

w a zm eg o  o d  1 m a ja  1 9 0 6  r . (czas środk. eorop.)
Udjiilj/ -  z Krakowa:

4.30 rano (oc.)b ) do Cświęcima.
6.43 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (po­

łączenie do Stróż, Jasła, Chyrowa, Stryja,
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Ropy 
czyniec i Czerniowioc)

8.10 r. (osol.) do Lwowa i Podwołoczysk po­
łą :zenie do Stanisławowa, Stryju, ad- 
brzezia, Rawy ruskiej)^

8.30 r. (miesz.) do Wieliczki
8.40 r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły.
9.02 r. (osob.) do Suchy, Wadowic, Zward.,

nia, Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagó­
rza, Lwowa i Husiatyna.

10.30 r. (osob.) do Zakopanego i do Rabki.
11.00 r. (osob.) do Lwowa, Stanisławów-. Ja­

dał Stróż, Sokala, Stryja, Kopyozyniec, 
Grzy m ało. a.

1.16 r. (osob.) do Oświęcima.
1.30 pop. (miesz.) do Wieliczki,
1. tg pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
2.49 po,, (błyskawiczny) lo Lwów (l połą­

czeniami do wszyrtkich odnóg).
3.00 pop. (osub.) do Zakopanego i do Rabki.
3.15 poj,. (osob.) do Słotwiny.
6.15 wiecu. (u»ob.) do Tarnowa, Stróż, No­

wego Sącza.
7.40 wiecz. (mięsz.) do Wieliczki.
B.oo wieot 'usob.) do breby. Zwardonia, Zy- 

J wca, Zakopunego, Gorlio, Zagórza i Prze 
gmyślj.

8.05 wiecz. (osob.) dc Kocmyrzowa.
“ 8.38 wiecz. (ezpress) do Lwowa, Ickan, Bu­

karesztu, Konstancy! i Konstantynopola.
9.00 wieer, (osob.) do ] wowa i Podwołoczysa

10.55 wiecL. (osob.) do Lwowa Podwołoczysk,
Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa, Bro­
dów, Nowego Sącza Wielic *Li.

11.50 w ncoy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
I Nowego Sącza.

Przyc lodzą do Krakov>«:
4 42 ranc vosob.) z ) Lwowa, Podwołoczysk, 

Brodów, Ickan, Czerniewice, Jasła, Oh” 
rowa.

6.07

K. Zieliński
o #  i mocbuiit Mów, A-B 39.

poleca obficie zaopatrzony magazyn v yrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do prania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówlenit lut naprawy wykonuje bezzwłocznie, z prowincyi wysyła
odwrotną pocztą. l498 et> „

Posiads własm, szllfiornię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie nr oku­
lary Iud binokle ze szkłam, komb.nowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin.

Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe.

Środki owadognbue: Zacłierlin, Proszek perski Andela, Mortuin, Boraks m wagę, Cocar. Ma muchy: Lep Tangleioct, Papier, Trzaski. Ma IthlSkwy: 
T\ng-Ting, Tynktura Hartmana, i Fuehsol. PrZOClW molOUl1. Antymolina, Naftalina, Kaniora, liście pacznlowe. Rozpylacze: do proszku i tyrktury poleca

taniej jak wszędzie Skład aptisĈ iiy 99Sk4L̂rCX‘t>̂fe>-< 6 KraiiÓW, 111. iitUga 16.

r. (osob.) z Przemyśla i Innych miast 
przer SncLę.

6.60 r. (eipress; z Ickan , Lwowa, Bukare­
sztu i t. d. ,i

?.4u r. (miesz.) z Wieliczki.
7.4*' r. (oso” ) z Kocmyrzowa i Mogiły.
B.10 r (osob.) z Oświęcim a,
8.45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwuwa, No 

weg_ oącza.
10.35 r. (m iesz) z Oświęcima do Podgórza.
11.35 r. (miesz.) z Wieliczki.
l.CFi pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły
1.30 pop. (oso.,., z Borkó\. wielkich, Lwowa, 

NadbrLezia, Sącza, Jasia.
2 A  pop. (osob.) z Zakopanego i Rabki.
b.ź*1 pop (błyskawiczny) ze Lwowa.
4.40 pop. ^o»ub.) z Husiatyna i inn/ch nuast 

na i. iL transwersalnej przez Śachę.
6.25 .ńecz (osob.) zr Lwowa, Podwołoczysk 

(porąciOuie od Ta: nobrzega , Zagórza, 
Jasła i Rndapeszin)

7.10 wiecz (osob.) z Kocmyrzowa.
9.12 wiecz. (osob.i z Oświęcima i Alwerni.
9.38 wiecz. (posp.) z Podwołoozjnk, .wowa, 

Ickan. rramobrzdga, Nadbrzezia, N Sącza. 
10.45 wieoz. (osob) z Rzeszowa i Jasia.
11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego.

Rozkłady jazdy W formacie -ieszcukowym są 
do nabycia po cenie 30 hal. i « stacyach o. k. 
Kolei Państw., u konduatoiów, jakoteż w Kra­
kowie w biurze spedycyjnym Baj-oskiego, w 
księgarni Krzyżanowsk egc . w cukierni Mae 
riziego w h&ndln Fiscb »• (linia i  -B li w hau 
dln Porębrkiego i Zirolera.

ffj)
q  Towarzystwo akcyjne g  

dla handlu t transportu 0
(J . R . Schmarda, R ottei &  Persch itz) &

FILIA WE LWOWIE 0
ulica 3 Maja L. 11, 2278 4 12

pod protektoratem L i g i  F o m o o y  P r z e m y s ł o w e j  
i  K r & j o w e g c  Z w i ą z k u  P r z e m y s ł o w e g o

pośredniczy w eksporcie krajowycli pro- 
rdnktdw i wyrobów przemysłowych, utrzy­
muje ruch zbiorowych ładunków z Wie­

dnia, Budapesztu, Tryestu i t. d.
Im a żądanie oferty i bliższe wskazówki



6 Nr lb 6 N O W A  R E F O R M A , Czwarte* 12 Lipc* 190o.

Gorsety 
zostały odznaczone  
na wystawie paryskiej 

w roku 1900 
złotym medalem.

Najnowsze fasony brukselskich, Gancnbkich i wiedeńskich

Gorsetów
tą do nabycia w wielkim wyborze tylko n

H E R M A N  JHL P I E I S E N A
speryalisty gon etów  z Pragi, K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  1. 4 .

Gorsety fia, m isrę w ykonyw a się w edług budovvy ciała. Gorsety przyjm uje się do czyszczenia i naprawiania.
Przy zamówieniach z prowincyi wystarczy podać miarę w pasie i nadmieni*!, ozy miara podana jest wzięła na sukni lab wedłag gnrsetn, 

powtórt z przodu wysokość od staun do góry i od stann na dól, również i objętość w biodrach.
G o r s e t y  s p r z e d a j e  s i ę  z  w s z e l k ą ,  p o r ^ k ą .  ~9H

222o 6 0

P n c 7 i i U n i p  c m  na J 2 p°I UOZ.Ul\UJt3 S ię  koi pod Krakowem 
w blisiośji lasn z oałodziennem ntrzyminiem 
i pościelą. Zgłoszeni* przyjmuje Administra- 
oya „N. Reformy* dla E. K M. S. 3037

Pokój frontowy',
duży, umeblowany, do wynajęcia od 15 lipca 
przy ulicy Htarowiślnej 1 4, 1 p , drzwi 3. —

Wiadomość tamże. 3039 1 3

3 0 0 0  złr.
potrzeba na dobry procent. Zapewnienie dubro. 
Bliższa wiadomość- Z Gędzieraki, nl. Lenar 

łowicza 14, Kłaków. 3043

P / l I ł n i p  oddzielne lub razem, z me- 
r U K U j G  blami, usługą, z otrzyma­
niem lab bez, na dni, tygodnie I nre 
ślące są za»-az do wynajęcia. Ul. św. 
Anny 1. 3, III p. 3036 l 3

W  y n a i a z e k
pragnę sprzedać Polakowi, '-sst to ręczna żni­
wiarka do żęcia zboża. Bliżb.e wyjaśnienia: 
Z Gędzierski. Kraków, nl. Lenartowicza 14. 

8042

Olicyantka pocztowa K n j j ! *
Zgłoszenia: „Zamiana11, Lisico. 3041 i 2

poleca częściowo 
1 hurtownie 

wyborowe garunhi

ta rę  palonej
1 1 t i . . n-jnowszsm
V*** rTsr J  in*i1eP*zsm*P°*

sobem za pomocą

e i k ś ó w  |w ternie*
\  n  i «  najniższych.

M. JHWORPiitKI.
2846 104 O

Spólnik
z gotówką 6 tysięcy koron, które b :po- 
tecznio będą zabezpieczone, jest poszu 
kiwany do przedsiębiorstwa o wspólnej 
pracy, oraz na mieszkanie z ogrodem 
i budynkami do zaprowadzenia przytem 
gospodarstwa domowego, które da spo­
sób pozbywania mleka prosto od krófr. 
Adres: j j f r z e ł l m l e ś e i e * 4 poste ie- 
stante K r a k ó w .  3038 1 3

T T T 2 1 1 *  z ogrodem w Dębn;kach 
W  l i l i i  przy ulicy Pocztowej I. 93 

jevt do sprzedatra. Wiadomość na mirj- 
sen, parter. 3oso

Mawifiu. filia Janina
jedyny pensyonat odpowiadający wszel­
kim wymaganiom hygieny, t&k pod wzglę­
dem położenia, jakoteż warunuów dye- 
tetycznych knracyuszów, kuchnia do­
skonała, wedłng wskazówek lekarza ką­
pielowego prowadzona. Lokale snche, 
czyste, po cenach przystępnych od 7 
koron do 10 koron dziennie z eało- 
dziennem utrzymani »m. 3026 l 3

Pntnohnu zaraz PrHktykant d0 biu-
rU llL u U lljf  ra i magazynu z ładnem 
pismem polskim i niemieckim. W iado 
mość w fabryce M. Jarra. 30,?8 l 2

Jęden wałach (Fuchs)
lat 4, 172 cm. wysoki, zdatny d o ja zd y  
wierzchowej i do nprzeży, d o  s p r z u -  

d a n ia . 8037
Wiadomość: Bochnia, Pinkas Fiisch.

P isząca lnb piszący nie dobrze, 
ale d o s k o n a l e  na maszy nie 
„A d le i" z językiem polskim i 
niemieckim na dobre wynagro­

dzenie poszukiwani. 3052 l 3
Zgłoszenia pod „ P o s a d a  177** po­

ste restante główna poczta K r a k ó w .

j)la jadących 
do Szczawnicy

poleca się na mieszkam s willę „pod 
Mickiewiczem-1 w prześlicznem położe­
niu do południa, z widokiem na Pieni­
ny, otoczoną pięknym 6 morgowym la­
sem, z chodnikami, ławeetkam i glo- 
ryetką do użytku tylko dla mieszkań­
ców willi. Jedyne i najzdrowsze miej­
sce w Szczawnicy dla tych, którzy chcą 
zdrowo mieszkać i nie mieć żadnej sty­
czności z chorymi i t d. Wodociągi, 
łazienki w domu, pokoje świetlne, wy 
sokie i wzorowo czyste. 3059

Panna Iwkinow
prosi o doniesienie, jeżeli ktoś wie ja­
kie szczegóły o p. Janie Iwainowie i 
o p. Karolinie z Silukich Iwkinow, ta 
dzież o p. Antonim i Leonie Iwkinow.

O wiadomość proszę pod adresem: 
P u i i i i a  I w k i n o w ,  K ó ly -H fó d -a s  
u . p .  T e m e a - R ć  h u * . W ęgry.

3005 3 3

*
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O s t r z e ^ e i i i e  !
W obec faktu, że tu i ow dzie podrabiają w yrabiany przeżeranie przez długie lata

HAT A puder antyseptyczny
a l a  n i e m o w l ą t  i  d z i e c i .

uaśladnjąc łudząco formę pudełka i kolory opakowania, zwracam uwagę na zarejestrowany zna* ochronny,
etykietę i opakowanie mego wyrobu.

pi HiŁYA puder antyseptyczny tp®
sprzedaje się tylko w oryginalnych puaełkach po 70 hal,, wedle umieszczonego tn wzoru.

Puder sprzedawany w pakietach, woreczkaoh, lub na wagę, jest bezwarunkowo
f a f  s y f  i  k a t e m ,

H & p  mydło dla niemowląt i dzieci
niezrównane i niezbędne ala hygieny azieci. Kawałek 70 hal.

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryaeh.
Sktad wysyłkowy:

&• H iA Y , H ,ptekai^x,
c. k. d o s ta w ca  nadw orny. 1007 9 24

P IA S E K ” C E M E N T  ‘ Z Ł O T O  i
Ml

U
i i

WSZELKIE MASZYNY DO WYROBU DACHÓWEK CEMENTOWYCH,CEGIEt CEMENTOWYCH 
KAMIENI DO POSADZEK,KRĘGÓW DO STUDNI,FORMY DO RUR Z-ŁOBÓW E.T.C.
NAJŁATWIEJSZY i NAJTAŃSI Y PRZEMYSŁ DOSTĘPNY DLA KAŻDEGO, 

FABRYKACJA BEZ ŻADNYCH WIELKICH ZASOBOW.
NIEZRÓWNANE ŻRCDŁO DOCHODU

C e n n .k i d a r m o  i o p F a tn ie  p r z e s y ła

5 2  

5  o1*1 s
J7 wi
1*1 N  

*t|

DOM KOMISOWO-ROLNICZY W BIELSKU
Dachówka wyrobiona na naszych maszynach jest nieprześcigniona. W

Samochód lcylindrowy, o sile 18 
koni ze zuauej fabryki 

francuskiej „Peugeot*, jest ao sprze­
dania. W iŁaom ość: Kraków, Krowoder­
ska 37, III p., drzwi na prawo. 3947 l  3

Pensyonat UKRAINA
Kraków, ul. KarmePcka I 40, I p., 

wynajmuje pokoje z caikowitem utrzy­
maniem na czas dłuższy i krótszy po
przystępnych cenach. Tamże wydaje 
się objady i kolacye, na miejscu 1 na 

miasto. 9352 17 0

Potrzebny jest do większego majątku 
dla działu lasowego

urzędnik
kawaler, biegły w k3iążkowości podwój­
nej i zdolny do samodzielnego prowa­
dzenia rachunkowego działa.

Pensy a około I2uo K rocznie i mie­
szkanie. 3055 1 2

Zgłoszenia szczegółowe przyjmuje Ad 
m iuisirac/a „N. Reform y" pod 305E»-

Najlepsze 
w obecnym czasie
płngi awu 1 trzyskibowe o^az kuliywa 
tory Schiitz I Bethkego, a także Sie 
wniki Pracnera poieca pod wygodnemi 

warunkami wypłaty 3048 1 6

H. Pr ti w e r
w Krakowie, ul. Sebastyana 32-

Rządca
Agronom z ukończoną wyższą sztołą 
rolniczą, dwunastoletnią praktyką w ra- 
cyotiainych, inteuzywnych majątkach, 
bu rdzo chlubnemi świadectwa ni, Czecb, 
lat 32; żonaty, bezdzietny, poszukuje 
posadę rząd'y, kontrolera lub pełno­
mocnika zaraz. Zgłoszenia K .  n .  po­
ste restante T * r u 6 w .  9965 4 4

Morel? zaleszayttie 1*
wysyła w 5 kg koszykach frank" z . zaliczką 
S. Polek, dom eksportowy, Z z lt u z c s y k l .

100 kg 50 koton stacji kulejowa Zale­
szczyki. 2936 3 5

W Krynicy
J. Z n am irow sk iogc 

„ P e u h y w n a t  W a r s z a w s k i* *
dawniej „Pensyonat hyaropaiyczny11,
dom pierwszorzędny, 70 pokoi urządzo­
nych wedle wszelkich wymogów kom­
fortu i hygieny. Położenie idealne. Ku­
chnia wzorowa. Czytelnia, werandy, 

ogród i plac do zabaw. 
Prospekty rozsyła opłatnie 

2543 8 8 Zarząa

Specyalny Zakład lnstalacy,ny
dla wodociągów, centralnego ogrzewania i gazowego oświetlenia.

J T u l i a n  T o k a r
K r a b ó w ,  s w . J a n a  L .  lO ,  T e l e f o n  5 7 4  

projektuje i urządza fachowo, praktycznie i tanio:
wodociągi, stadnie, pompy, kaloryfery, wentylacyo, urządzenia samoczynuych 
pijadeł dla bydła w stajniach, kuchnie żelazne i urządzenia dla ciepłej wody.

Najlepsze polecenia. —  Kosztorysy bezpłatnie. 1288 1 7  20
...
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Maczka żużlowa Thomasa
1

Baczność na znak 
ochronny

Baczność na znak 
ochronny

jest najskuteczniejszą pod wszelkie rośliny ozime, koniczyny I łąki. 

Pod gwarancyą czystej, prawdziwej I skutecznej mączki dostarcza 

Generalny reprezentant

,Fabryk fosfatów Thomasa^

I Józef Karrach we Lwowie.
Należy strzedz się przed zaknpn«m fałszowanych i bezwar­

tościowych żużli o naśladowanym znaku. 2963 9 26

V  x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x ioooex x xx > o£ x x xx x x*

I

Magazyn mebli 
Zabawi lapicersbo-dekoracyjny

poi firn ą

STANISŁAW ST4CH0WSKI
w K rakow ie, p rzy  ul. S ław kow skiej t. 1,

poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w meble stylowe I fantazyjne do 
salonów, sypialń i pokoi jadalnych, portyery, branki, dywany, 'łóżka Blazne, 
materace, wkłady do łóżek, kołdry, pledy do podróży, poduszki, makaty fran­

cuskie, story do okien i wszelkie inne przyoory dekoracyjne 
Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwikwintniejszych do 
zupełnie skromnych nmeblowań, jakoteż przerabiania I pokrywania mebli, 
materaców, żakładanfa firanek, dywanów, tapetowania, jakoteż i wszelkich

innych dekoracyj 2168 » 10

J  aworze
Ś l ą s k u .

Zjednoczobo Zakłacy Leaznioze. Hydropatyozny i Borowinowy 
oraz dla kąpieli kw. węglow. solankowych, igliwiowych, medycynalnych elek­
trycznych, świetlanych —  słonecznych i t. p, pod kierownictwem lekarza zakł.

Dra Zygmunta Czopa.
Stacya klimatyczna. Leczenie dyetełyicą zastosowaną gimnastyką, massarzem, 
elektrycznością. Ro?legły piękny park, pomieszkania z komfortem urządzone, 
kuchnia doborowa, stała muzyka zakładowa, koncerta, reuniony, liczne roz- 
ryw ti Omnibus do każdego pociągu. Poczta, telegraf, apteka publiczna. P ro-

spekta wysyła Zarzad. 2986 2 6

Towarzystwo komsndytowe

HUGO BURGER
iabryka pleców gaiowycb 

Wiedeń, I., Getreidemarkt 10. Teleion 1399

Wazowe piece
Wazowe kominki *
Wazowe kuchnie oszczędne
Gazowe kuchenki tJ a [
Gazowe piecyki do kąpieli

* Nowość: g a z o w e  s t a ł e  o g r z e w a c z e .

Cooka i Johnsona
amerykańskie

patent, pierścienie na nagniotki

W Kry ntioy
„ T J i i f w e r h a l* *

dom komisyjno-spodycyjny, ian tor wy­
miany, biuro podroży , informacyjne 
wynajm mieszkań, pośrednictwa pracy, 
plakatowania ogłoszeń i reklamy, agen 
cya dzienników, ubezpieczeń, zastępstwo 
banków i rozlicznych firm, poleca s w  

usług! P. T. Gości. 2544 8 fi

KONIAK
(ITon p ln i  u ltra )

wysyia od 15 lat w Tylorowej jakości 
z» zaliozką 12 korou zu 5 kg baryłkę 
(około 4 litrów) oplatnib do Jzyjtkioh 

iDiejBeowośol 2932 17 2u
S .  W A T T l ,  C H p o d la t r ls . .

Piekarnia bardzo dobrze się ren- 
tnjąca jest do wydzier­

żawienia lnb do sprzedania pod bardzt 
korzystuemi warunkami z powodu sła­
bości właściciela i jego nielachowości. 
Może być oostąpiona z calem urządze­
niem. Wiadomość osobiście lub pisem­
nie n właściciela Krawczyki. w Cha­
bówce. 2969 9 6

są dzisiaj Jedynj n środkiem, który natychmiast uśm erza ból 
i k a i t h

(prawnie chronione)
__ jrodkiem, który natj 

iy  nagniotek usuwa niezawodnie.

Dzisiaj najlepszy w świecie środek.
1 pierścień 20 ha’ erzy, 6 p ie rśr in i 1 koronę.

Dostać moina w każdej »ptece i w każdym składzie aptecznym.
Główny skiad „Zum 8amariter“ , Grao. 2428 4 6

Na, reumatyzm
gościec, postrzał (isohias) 1 wszelkie nerwo, óle 
poleoa się uśmierzając nacieranie, od lat 5 
ogromnie rozpowszechnione przez wieln leka- 
ii,y ordynowani i przez znakomitości nznane
Linlmentum* Gaultheriae composituni
z prawnie zarejestrowaŁ~ marką oohronną

„NERW OL"
olemika dra fnunszt Franzota, apiekarzi 
w Tarnopolu. Cena ilaconc. 80 nad. — 10 fla- 
koaów 8 koron, nie licząc opaaowania i (ranko. 
T; Biące listów dziękozynnyci do przeglądnię­
cia Dwa razy dziennie wysyłka pooztowa. — 
Do nabycia w każdej większej apteoc wtgię 
dnie w aptece chemika Drw Juhaszą Franzo*i_ 
w Tarnopolu. W Krakuwie do nabycia w aptece 

Wlsznlewaklegu. 950 19 38

Proszę ząoaó
gratla : firanki

megu bogate ilnstrowanegc oennl- 
aa z przesili 1000 odbitek zegai 
ki w, wyrobów treornyoh i złotyoz..

HAHTl̂  KOSRAI-
Pierwsza fabryka zugarzew w Brux Mi 627

(Czeohy). 2885 b 6C 
Prawdziwy niklowy kotw. remont wraz z łań­
cuszkiem zu 2-— , 3 zegarzl złr. 6-7>' Mema 
ryzykal Dowolna wymiana luf zwrot pieniędzy.

S Pnsfcwii ŁiYsri«W4j w Kmlfowis, Jntinllołskn JO <r%ksrBi Ł K. (łt=r*iir


